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0 zwołanie sesji nadzwycz.
SEJMU I SENATU.

WARSZAWA, 30-6. (Tel. wł.) Klub 
Narodowy aia dzi^iejsz&m posiedze­
niu po dłuższej dyskusji nad sytua­
cją w państwie postanowił jeduiomyśl 
ii:e zażądać zwołania nadzwyczajnej 
sesji Sejmu i Senatu.

Konferencja u p. Sławka
W SPRAWIE KONKORDATU.

WARSZAWA, 50-6. (Tel. wł.) Dziś 
popołudniu pod przewodnictwem p. 
Sławka od-była się konferencja w spra 
w-c konkordatu. W konferencji tej 
wzięli udział członkowie komitetu pa­
pieskiego ks.eża biskupi: Szelążek, 
ihzeżdziecki,, łukomiski, oraz minister 
Czerwiński, wiceminister ks. Żongo! 
łowicz i dyrektor departamentu wy­
znań p. Potocki.

Raut w Wilnie
WYDANY PRZEZ P. PREZYDDENTA.

WILNO, 50-6. W dniu wczorajszym 
odbył nę w pałacu reprezentacyjnym 
-aut, wydany przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Raut zgromadził o- 
kolo tysiąca osób z pośród przedsta­
wicieli całej Wileńszczyzny.

Podczas rautu członkowie komitetu 
redakcy jnego wydawnictwa „Wilno i 
Z ćmią Wileńską" z prof. Ferdynan­
dem Rłuszczycem na czele złożyli pa­
nu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
pierw«o egzemplarz I-go tomu będą­
cej wfljtłiku ilustrowanej monografji 
p jd V? pmnianym ty tułem.

Po p; zedstawieniu p. Prezydentowi
góścć p zez woj. Raczikiewieża odbył 
p. Prez 
wielu Ok

W raucie uczestniczył p. minister 
1 rystor, najwyżsi dostojnicy kościelni 
wszystkich wyznań, konsulowie 
państw obcych, profesorowie U. S. B. 
oraz przedstawiciele wszystkich sfer 
ćp-.decznych.

dent cercie, rozmawiając z 
oba mii.

Strajk generalny
ZAPOWIEDZIANY W HISZPANJI.
PARY 50-6. Z Madrytu donoszą, 

iż rząd hiszpański opublikował odez­
wę. w I. órej stwierdza, iż posiada do­
kładne wiadomości, iż na 1 lipca pro­
jektowane jest ogłoszenie w Hisz pa­
li ji strajku generalnego. Rząd zapo­
wiada, iż wystąpi z całą energją prze­
cinko organizatorom strajku. Centra­
la związków zawodowych wydała 
podległym organizacjom instrukcję 
zakazującą udziału w ruchu strajko­
wym. k

Pogłoski o rozwiązaniu Sejmu.
Przygotowania BB. do wyborów.

WARSZAWA, 50-6. (Ted. wł.) Wczo­
rajszy kongres centrolewu nie zakoń­
czył jeszcze sezonu politycznego. Nie 
można powiedzieć, że nadeszły już wa­
kacje.

W tym tygodniu odbędą się jeszcze 
zebrania i narady polityczne, w ciągu 
tygodnia zaś prawdopodobnie we środę 
odbędzie się posiedzenie centrolewu. 
Tematem narad będzie zgłoszenie na rę­
ce Prezydenta Rzeczypospolitej żądania 
zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu i 
Senatu.

W kolach sanacyjnych powtarzana

Międzynarodowy kongres 
komunikacyjny w Warszawie.

WARSZAWA, 50-6. Tramwaje war­
szawskie ukazały się dziś na mieście 
przystrojenie w chorągiewki o bar­
wach międzynarodowych. Dekoracja 
tej dokonano z powodu zbierającego 
się dziś o godz. 9.30 w sali Rady miej­
skiej XX11 międzynarodowego kon­
gresu w sprawach komunikacji tram­
wajowej, kolejnictwa dojazdowego ó 
ruchu autobusowego.

Po tzagajeniiu kongresu przez preze- 
!-sa Związku p. Lr. de Lameker i po 
przemówieniach powitalnych rozpo­
częły się właściwe obrady.

Porządek dzienny obejmuje zale­
dwie dwa referaty: p. Jayota z Pary­
ża pt. „Znaczone porównawcze kole’, 
dojazdowych, tramwajów i kolei pod­
ziemnej oraz p. Piotra z Berlina o no­
wych sposobach hamowania wozów

Ostatnie oddziały francuskie
opuściły Nadrenię.

PARYŻ, 50-6. Dziś popołudniu o- 
stalnie bataljony wojska francuskie­
go opuściły trzecią strefę okupacyjną 
w Na dren ji.

Generał Guiłlaumat, naczelny wódz 
armji okupacyjnej w Nadrenji, ode­
brał dziś w Moguncji ostatnią defila­
dę wojsk francuskich, poczem odje­
chał do Francji. Ostatnie oddziały ar­
mji francuskiej opuściły tery tor jam 
nie m*. cek i o o godz. 15 min. 50.

Prasa francuska omawia dzisiaj w 
obszernych artykułach odejście ostat­
nich oddziałów francuskich z ziemi 
niemieckiej, oceniając ten wypadek 
jako historyczne wydarzenie w dzie­
jach Europy powojennej.

Poincare ogłasza artykuł w „Exceł- 

jst nieustannie pogłoska o rychlem roz­
wiązaniu Sejmu i nowych wyborach.

jak słychać, sanacja poprzeznaczała 
swoich ludzi do podjęcia pracy polity­
cznej w poszczególnych częściach kraju.

Mówią, że i.a Małopolskę Wschodnią 
został przeznaczony jako komisarz wy­
borczy b. redaktor „Gazety Polskiej4' 
płk. Koc, na Wileńszczyznę p. Hołówko. 
W związku z tern krożą pogłoski, że p. 
Hołówko ustąpi niebawem ze stanowiska 
naczelnika wydziału wschodniego w M. 
S. Z., a jego miejsce obejmie poseł w Ry 
dze p .Libicki.

tr a m wa j ow ych.
Polskę reprezentują tu wyłącznie 

dyrektorowie tramwajów i kolejek 
dojazdowych.

Komunikacji podziemnej i autobu­
sowej w znaczenie instytucji publicz­
nej nie mamy.

Związku właścicieli autobusów — 
^zastępującego w Polsce państwo <i sa­
morządy w utrzymywaniu komunika­
cji międzymiastowej — nie zaproszo­
no.

W kongresie b i erze udział około 
500 uczestników.

Przemówienia powitalne wygłosili: 
imieniem rządu p .minister Kiihn, i- 
mieniem miasta — p. wiceprezydent 
Szpotański, imieniem przedsiębiorstw 
komunikacyjnych inż. J. Budkiewicz.

s.orze“, w którym nawiązuje ewakua­
cję Nadrenji do deficytu budżetowe­
go Rzeszy niemieckiej i do nadmier­
nej rozbudowy wydatków minister­
stwa Rcichswehry. Jest rzeczą zasta­
nawiającą, pisze Poincare, że minister 
Rcichswehry izawsze otrzymuje za­
twierdzenie przez parlament niemiec­
ki dla wydatków na zbrojenie nieza­
leżnie od <ch wysokości. Tymczasem, 
jeżeli chodzi o podwyższenie podat­
ków większość w parlamencie nie­
mieckim zawodzi -i ministrowie finan­
sów jeden po dnugm podają się do 
dymisji. Poincare analizuje budżet 
wydatków wojskowych Rzeszy, któ­
ry nazywa arcydziełem niejasności i 
gmatwaniny.
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ZAWIADOMIENIE.
Zarząd Kursów Samochodowych 

Inż. Klebera zawiadamia, że 
z dniem 1 lipca r. b. 

lokal Kursów został przenie* 
słony na ul. Piłsudskiego Nr. 3.

„Halka“ w Raciborzu.
ENTUZJAZM PUBLICZNOŚCI.

RACIBÓRZ, 50-6. (PAT.) Na zakon 
czenie sezonu teatralnego na Śląsku 
Opolskim teatr polski wystawił w dn. 
29 bm. w Raciborzu operę „Halkę". 
Stroną organizacyjną przedstawienia, 
i.kiórc odbyło się w teatrze miejskim, 
zajmował się p. Malczewski, dyrektor 
Banku ludowego w Raciborzu. Suk­
ces, osiągnięty przez artystów pol­
skich, przeszedł najśmielsze oczeki­
wania. Teatr wypełniony był po brze­
gi publicznością, która, olśniona ope­
rą, przyjmowała grę artystów niemil- 
knącemi oklaskami. Entuizjaizim wzra­
stał z każdym aktem. Ludność polska 
miasta Raciborza miała po raz pierw­
szy sposobność widzenia operv „Hal­
ki". Przedstawienie to było dla nich 
prawdziwą ucztą duchową. Po trze­
cim akcie zarzucano scenę kwiatami. 
Na scenę wywoływany był również 
dyrektor Sobański, który przybył 
wraz z artystami do Raciborza.

Na przedstawieniu obecny był kon­
sul gen. R. P. w Bytomiu p. Leon 
Malhome w towarzystwie swej mał- 
żpnk, jak również liczni miejscowi 
działacze polscy. Artyści polscy znaj­
dowali się przez cały czas pobyiu w 
Raciborzu pod silną ochroną policyj­
ną

Agitator bolszewicki
ROZSTRZELANY PRZEZ GPU.

WILNO, 50-6. Niezmordowanym a- 
g-itatorem wywrotowym na terenie po­
wiatu Molodeczańsloiego był niejaki 
Jan Czarnecki, mąż zaufania wszyst­
kich jaczejek komunistycznych na te­
renie powiatu.

Gdy władze zebrały dowody jego 
destrukcyjnej działalności, Czarnec­
ki, w obawie przed aresztowaniem, 
uciiek! do Mińska.

Bolszewicy aresztowali go jednak i 
osadzili w więzieniu GPU. wraz z n- 
ny ni zbiegłym z Polski działaczem 
wy w lutowy m Kościkrewiczem.

Oskarżono go o zdradę interesów 
pa-riji przez dezercję -z powierzonego 
mu posterunku i skazano na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok 
wykonano w podziemiach GPl .

18 dni w powietrzu.
Rekord długotrwałości lotu pobity.

Rząd rewolucyjny w Boliwji,
złożony z sześciu oficerów.

NOM A. JORK, 30-6. Chiicagoska ro­
dzina Hunterów pobla w niedzielę 
rekord długotrwałości lotu bez lądo­
wania, tistalany w ubiegłym roku 
oizeiz O'ilrie.no i Jacksona na 420 go- 
ł i ■in, 21 min. i 30 sek.

John Hub’ 
krążył w 11

Do 16 lnia samolot, którym kieruje 
Her jego siostra Kennet, 
powietrzu bez trudności. W 
powstał w zbiorniku benzy- 

17-go dinia począł przeeie- 
i.ik z oliwą. Lotnikom udało 
lżenie naprawić w powie- 

tym dn:u 
ay otwór 
kuć zbioi 
>ę uszko: 
trzu.

Na kilk i godzin przed osiągnięciem 
’ “ 1 \ tnicy zrzucili na ziemię wia 

ż Kennet strasznie cierpi 
, ólu zęba. Natychmiast wzbi 
wietrze dwaj bracia Walter 
dostarczyli jej buteleczkę z

rekordu lc 
dc-mość, 
wskutek b 
li się w p ;
i Albert i
kroplami Jiśmierzująceml ból. 

Walter i)------------------------  Albert Hunterowie wzno-

sili się 154 razy w powietrze z zapa­
sami benzyny dla latających rekor­
dzistów.

Wczoraj kolo godz. 6 wieczorem, w 
chwili pobicia rekordu O‘Briena i 
Jacksona wśród zebranych na lotni­
sku tłumów zapanował niezwykły en- 
tiuzjain, gdy lotnicy na znak ustano­
wieniu rekordu obniżyli się na 20 me­
trów.

Rekordziści są bardzo zmęczeni, 
gdyż główne ich pożywienie stanowi 
czarna kawa i czekolada. Zdarzało się 
kilkakrotnie, iż mimo zmian, odbywa­
jących się co cztery godziny, pilot za­
sypiał przy sterze.

Na szczęście zawsze w ostatniej 
chwil’ udało się aparat wyrównać.

Mimo zmęczenia John i Kennet za­
mierzają latać tak długo, aż ze wzglę­
dów technicznych musieli wylą­
dować.- r-33

LONDYN, 50-6. W Boliwji utwo­
rzył się nowy rząd, -złożony z 6 wyż­
szych oficerów, który wydał odezwę, 
zapowiadającą szereg reform. Podczas 
walk ulicznych o posiadanie stolicy 
Boliwji padło około 200 zabitych. 
Wśród ofiar znajduje się generał nie­
miecki Kundt, szef sztabu armji boli­
wijskiej. Tłum zniszczył drukarnię 
jednego ż dzienników, który popierał 
obalonego prezydenta Silesa.

Odezwa nowego rządu złożonego z 
oficerów zapowiada rozpisanie wybo­
rów, reformę finansów oraz utworze­
nie rady gospodarczej dla -zwalczania 
kryzysu ekonomicznego. Wielką po­
moc rewolucjonistom okazali studenci 
miejscowego un-i-wersytetu, który na 
znak wdzięczności za to poparcie o- 
trzymał od rządu automZnję.

NOWY JORK, 30-6. Według donie­
sień z La lJaz. nowy rząd boliwiiskii. 

złożony z 6 wyższych oficerów, zapo­
wiedział, iż wobec uspokojenia kraju 
w najbliższych dniach zniesie stan ci­
ii leżenia.

Podczas wa-lk ulicznych zginięto u- 
goleni 5000 ludzi, w tein około 591) stu­
dentów. którzy padli w pierwszych 
szc regacli rewolucjon-ist ów.

Małżonka prezydenta Silesa jest 
ranna. Życie swoje zawdzicy ia pew­
nej zakonnicy, która wśród gradu kul 
stanęła przed prezy cieniową osłania 
jąc ją. przyczem sama zginęła.

Dalszy bierny opór.
LONDYN, 50-6. W Ab ahab udzie za* 

kończyły się obrady komiitCu wykonu w 
cizego himdkistki ego kongresu. Powzięto 
s-zeue-g uchwał w spiraiwiie dalscej takiy- 
k: pol i tyczinej, w których pos t anów i-o 11 o 
w dotychczasowych rozmiarach konty- 
L* tiGiw-ać bieriuv uDÓir.

ilrie.no
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KONGRES CENROLEWU W KRAKOWIE.
Kraków, 29 cae-nwca.

Niedzielny kongres Centrolewu, w 
Krakowie był manifestacją olbrzy­
mią w swych rozmiarach i poważną 
w swych deklaracjach politycznych.

Ciężkie położenie polityczne, w 
jakiem znalazło się państwo i całe 
społeczeństwo za wyjątkiem girup i 
jedinoątek uprzywilejowanych, współ 
na wszystkim troska o przyszłość 
Polski — zjednoczyła w tej potężnej 
manifestacji 6 dotąd skłóconych 
odłamów społeczeństwa polskiego i 
sprawiła, że wspólne ich wystąpienie 
stało się manifestacją, którą nawet 
przeciwnicy polityczni uszanowali. 
Dość .powiedzieć, że te organizacje 
sanacyjne, które początkowo zamie­
rzały rozbić kongiree i wyraźne w 
tym kierunku rozwinęły przygoto­

wania. cofnęły oię przed wykonaniem 
lego zamiaru. Zaznaczyć tu również 
należy, że przez całą niedzielę nie 
widziało się w Krakowie policji, a 
mimo to w dniu kongresu, w którym 
wzięło udział około 22 tysiący ucze­
stników, panował w Krakowie wzo- 
iiOw y porządek.

UDZIAŁ W KONGRESIE.
Na ko-ngres wysłały ewycli delega­

tów wszystkie ośrodki stronnictw7 
Centrolewu z całej Polski. Najwięcej 
ucz Celników widziało «ię w szeregach 
■P.P.S., która obesłała kongies nie- 
tyłko delegatami z dalszych stron, 
ale członkami miejscowymi. Na dru­
kiem miejscu wymienić należy gru­
py Piasta, które przybyły częściowo 
w pięknych strojach ludow ych, dalej 
grupy Cli. D., Ń. P. IŁ, Stronnictwa 
chłopskiego i Wyizwolenia. Delega­
tów’ przybyłoby znacznie więcej, 
gdyby nie szykany i próby zmylenia 
ich, irozwinięte ze strony przeciwnej 
na ezeroką skalę. M. in. wiadomo, że 
policja zawiróciła z drogi wiozące 
uczestników autobusy z Tarnowa, 

Dębicy i innych miejscowości, mo- 
ywując to zarządzenie tern, że nie 
na ją prawa kursować do Krakowa, 
kilkadziesiąt aut ciężarowych, wio- 
ących uczestników kongresu, za- 
zymał w Oświęcimie tamtejszy sta­

rosta. Minio to napływ7 uczestników 
był olbrzymi, a rynek Klepareki, na 
którym odbyła eię manifestacja pu­
bliczna i rynek Główmy, gdzie pod 
pomnikiem Mickiewicza kongres zo­
stał rozwiązany, były szczelnie wy­
pełnione, na ulicach zaś aż roiło się 
od różnych de legać yj z całego 
kraju.

OTWARCIE KONGRESU.
Kongres rozpoczął się o godzinie 

9.30 rano w sali teatru starego, gdzie 
wpuszczano tylko pojedynczych de­
legatów. Na podjum zasiedli przy­
wódcy klubów’, oraz posłowie i se­
natorowie.

Na wstępie ork.icefra odegrała 
hymn „Jeszcze Polska nie zginęła4*,  
poczem wicemarszałek Sejmu poseł 
Róg, który następnie przewodniczył 
obradom, zagaił kongree.

— Zgromadziła nas tu mówił pos. Róg 
- troska o dobro i przyszłość Rzeczypospo­

litej. Od 4 lait rządzi w Polsce dyktatura. 
Losy 50 miiljonów ludzi znajdują się w rę­
kach jednosrlkj i jej otoczenia. Niedopusz­
czanie .przedstawicielstwa narodowego do 
głosu uniemożliwia uchwalenie ustaw, które 
mogłyby złagodzić dzisiejsze przesilenie 
gospodarcze. Główną przyczyną tego prze­
silenia jest ciężkie położenie wsi. zuboże­
nie rolników, niskie płace robotników i wo- 
góle łudzi pracy. Dyktatura nie może opa­
nować przesilenia gospodarczego tern bar­
dziej, że nie ma żadnego programu gospo­
darczego. Przoz jakiś czas obóz rządowy 
głosił hasło naprawy ustroju prawno-poli- 
tycznego państwa, do czego uprawniony jest 
przez Konstytucję Sejm obecny. Okazało 
«-ie jednak. że dyktatura i w tej sprawie 
nie pozwala Sejmowi obradować.

Rządy uniezależnione całkowicie od woli 
ludności, usuwające się od kontroli przed­
stawicielstwa narodu, nie mogą zapewnić 
państwu normalnego rozwoju kulturalnego 
i materjalnego, nic mogą też zabezpieczyć 
państwu należytego bezpieczeństwa. Polska 
swoje istnienie i przetrwanie niewoli za­
wdzięcza nie jednemu człowiekowi j garstce 
ludzi ale ofiarnym wysiłkom pokoleń, mękom 
i trudom miljonów. Nie o Polsce rządzonej 
przez dyktaturę i klikę marzyli najlepsi 
poeci. Wierzono, że po zmartwychwstaniu z 
niewoli, Polska będzie, jak mówił poeta 
„duchowa panią innych narodów-'*.  Nje jed­
nostka. nic samowola, nie nieuczciwość, ale 
poszanowanie nra/wa & sipru wadliwość dla 

wszystkich ma w niej rządziić. Dzielą nas 
różnice programowe, ale łączy nas wszyst­
kich przeświadczenie, że Polska, o ile ma 
się rozwijać, musi być rządzona nie przez 
dyktaturę, że w Polsce wszyscy obywatele, 
bez wyjątku, muszą szanować prawo. Do 
tego zgodnie wszyscy dążyć będziemy.

Naisiętpnie odczytano telegiram od 
marszałka Sejmu Daszyńskiego. Po- 
zatem depestze nadesłało 58 posłów do 
pa rla monit u angreda k iego.

DEKLARACJE STRONNICTW.
Zkolei przedstawiciele poszczegól­

nych strpnihicitw składali deklaracje.
Imieniem P. P. S. .poseł Ba.nl.icki 

oświadczył, że dzień kongresu uważa 
za datę zwrotną w naszych dziejach 
wewn., podkreślił ciężkie przesilenie 
ekon., »s potęgowane przez nieoblii- 

czlne wystąpienia i zapowiedzi za­
machu, wekaaal na zanik zaufania, 
potępił politykę bezprawia oraz pró­
bę narzucenia społeczeństwu zasad 
życia i posłuchu koszarowego.

Imieniem Wyzwolenia odczytał re­
zolucję pos. Malinowski, oświadcza­
jąc, że Wyzwolenie stanie do walki 
z dyktaturą w każdej formie.

Deklaracja Sir. Chi. umiejscawia 
odpowiedzialność za 4-lceie poma- 
jowe wyłącznie w marsz. Piłsudskim, 
potępia obsadlzemie stanowisk tych 
przez partyjniików z B. B., niedopusz­
czalnie Sejmu do narad nad naprawą 
Konstytucji.

Imieniem Piasta złożył deklarację 
prezes Witos podkreślając, że przy­
wiązanie ludu do państwa i zdolność 
do poświęceń dla państwa może za­
pewnić tylko Rząd szanujący prawo. 
Dalsze utrzymanie dyktatury to po­
głębianie nędzy i osłabianie pań­
stwa.

W imienin Ch. D. złożył deklara­
cję ipos. Kuźnienz, w kterej m. in. 
powiedział:

— Zamykanie i odraczanie Sejmów 
uniemożliwia pracę prawodawczą, a 
połączone zpogróżkami zamachowemi 
wtrąca kraj w anarchję i niepewność 
i przypomina najsmutniejsze czasy 
z historjii przedrozbiorowej: zrywanie 
Sejimów przez warchołów i stosowa­
nie „liberum veto” mniejszości... 
W zakresie życiu gospodarczego rzą­
dy sanacyjne zmarnowały dobrą 
konjunkturę gosp. 1926 i 1927 roku, 
przez niesłychane rozdęcie budżetu 
państwowego, przez wydawanie se­
tek mil jonów poza budżetem, przez 
uchylanie się od kontroli przedstawi’ 
cielstwa narodowego, przez trwonie­
nie olbrzymich sum na zbytkowne i 
niekonieczne inwestycje, przez zu­
pełny brak planu gospodarczego, 
przez ucisk podatkowy, co doprowa­
dziło do zubożenia i nędzy zwłaszcza 
drobnego rolnictwa oraz warstwy 
robotniczej, jak również przyczyniło 
się do zniszczenia handlu, rękodzieła 
oraz przemysłu, potęgując niesłycha­
ny kiry.zys gospodarczy, zdolny za­
chwiać podstawami gospodarcze mi 
państwa.

Rezolucję N. P. R. odczytał pos. 
krcślając, że podstawą rządzenia 
Popici, podkreślając, że podstawą 
rządzenia winno być prawo a nie sa­
mowola.

Niesłychanie mocną w tonie mowę 
wypowiedział następnie b. min. Thu- 
gutt, cha,ralkteiryz ująć sanację jako 
ludzi oczekujących w niewolniczej 
pokorze rozkazu wodza, gdy wódz 
ten uporczywie milczy, a okres rze­
komego faszyzmu okresem raczej 
szlacheckiego wa.ncholstwa. W tych 
warunkach rozkład zaczyna się od 
-rozkładu dusz i kupowania ludzi... 
jak świnie na rynku. Państwo, w któ- 
irem rządzi szaleństwo, nic może li­
czyć również na pomoc zagranicy. 
Dłużej czekać nic można, dalej mo­
że być tylko gorzej.

Przemawiał jeszcze profesor uni­
wersytetu Jag. dr. Marchlewski stwder 
dzając, że uczestników kongresu spr-o 
waaza nie nienawiść, czy zła wola 
■lub nierozwaga, ale troska i miłość 
do narodu, któ-ry smagany tyle lat 
za niewoli, smagany jest w dalszym 
ciągu przez swoich. Smaga się naród 
za dążenie do praworządności i spra­
wiedliwości. W latach niewoli postę- 
jDowanie zaborców było imoulsem 

do walki o wolność. Celem dzisiejsze­
go zebrania jes-t upomnieć się o pra­
worządność. Opamiętajcie się! — 
wola my.
OGÓLNE REZOLUCJE KONGRESU.

Następnie kongireis uchwalił rezo­
lucję, przyjętą jednogłośnie, której 
treści me może podać, gdyż została 
skonfisk o a w a.na, pow ta rza m y t yl k o 
za 1’olsiką Agencję Telegraficzną, że 
„poseł Cnaciński odczytał rezolucję, 
ogłaszającą walkę z marsz. Piłsud­
skim i atakującą p. Prezydenta Rze­
czypospolitej**.

Następnie kongres uchwalił rów­
nież jeernogłośnic rezolucję odnoszą­
cą óię do bezpieczeństwa Polski. Re­
zolucja ta brzmi:

Kon.gu i s demokracji polskiej stwie-r 
diza: i) że wolą szerokich mas ludu 
polskiego jest utrzymanie pokojo­
wych stosunków z wszystkimi sąsia­
dami oraz czynna współpraca nad 
utrwalenie pokoju świata, 2) oświad­
cza, że wszelka akcja, zmierzająca 
do zmiany granic Rzeczypospolitej 
spotka się ze zdecydowanym odpo­
rem demokracji palskiej, która o- 
strzega demokracje świata przed no- 
wemi próbami imperjalistów wywo­
łania konfliktów międzynarodowych.
MANIFESTACJA NA KLEPARZU.
Następnie z teatru starego wyru­

szył pochód w stronę rynku Kleipar- 
skiego, który wikrótce wypełnił się 
o-kolo 25-tysioczną rzeszą uczestni­
ków. Tu z trybuny przemawiali: pos. 
Jankowski (N.P.K.), pos. Urbanek i 
(Ch. D.), pos. Birodacki (1’iasi), pod­
kreślając, że obecnie „zadnio niepra­
wości w Polsce", poseł Chądzyński 
(N.P.R.), pos. Putek (.Wyzwolenie) i 
poseł. Żuławski (P.P.S.), kló-ry zazna­
czył, że mogą istnieć nawet glęboikic 
różnice między et ronin id wami opo­
zycji, lecz wszyscy godzą «ię z tein, ^e 
dyktatura jest złem, które należy 

r\yykonz'cnić. Wreszcie poseł Wron-a 
(Str. Ch.) odczytał rezolucję, przy­
jętą przez zebranych przez aklama­
cję.

POCHÓD NA RYNEK.
O godzinie 12.50 ruszył pochód 

wśród dźwięku kilku orkiestr ulica­
mi św. Filipa, Długą, Basztową, Du­
rni j e wsik i c-g o, Podiw ale ni, Stiraisze w - 
sk.itgo, PoGizanicizem i Grcdiz.iką na ry 
nek. W pochodzie niesio-no około 200 
transparentów, na których wypisano 
żądania Centrolewu, jak np.: „Żąda­
my przywrócenia prawa i oprawie-

GŁOSY PRASY
Agencja „Isikra rozesłała telegra­

ficznie o przebiegu kongresu Centro­
lewu do pism pro rządowych okólnik, 
w którym m. in. ubolewa, ze opozy­
cja zwróciła swój atak „przeciw oso­
bie p. Prezydenta Rzeczypospolitej*,  
imputując' mu nieposzanowanie Kon­
stytucji i domagając się jego ustą­
pienia4*.

Natomiast „Kurjer Poranny**  kry­
tykuje przeimówie-nia na kongresie, 
w których pod odireseni mansiz. Pił­
sudskiego użyto zwrotu, że „będzie 
on traktowany jako obcy najeźdźca4’.

Następnie tenże „Kurjer Poranny" 
wyłuskuje z ogólnej rezolucji kon­
gresu i potępia ustęp: „winien ustą­
pić44, odnoszący się do p. Prezydenta, 
a na iinineim mejscu w cfepeezy z Kra­
kowa donosi:

Odezwa oś-wiia-dcz.a, żc „usunięoie dyktaiu- 
r.y jes4 koniecznymi warunkiem niepodle­
głości i całości granic**,  a następnie na wy­
padek prób zamachu stąnu wzywa do nie- 
sipełna.nia jakichkolwiek obowiiazków i za­
powiada zagranicy niedotrzymanie przyję­
tych przez państwo zobowiązań, przyczem 
grozi „siłą fizyczną’.

Końcowy ustęp jesit napaścią osobistą na 
Prezydent' Rzeczypospolitej, jakoby „nie­
pomnego przysięgi**  i zapowiada zmianę na 
urzędzie Prezydemta Rzeczypospolitej*

Ciekawy ustęp z przemówienia po­
sła Żuławskiego na lymiku Klepai- 
sk.ini przy tacza „Gazeta Warszaw­
ska". Poseł Żuławski wj jaśnaił mia­
nowicie, dlaczego kongres został 
zwołany d'o Krakowa:

Tu zrodziła się legenda, stąd muszą wyjść 
pierwsze kroki, aby z tą legenda raz skoń­
czyć. 

dliwości", „Oddajcie 8 tniljonów", 
„Żądamy kontroli Sejmu nad Rizą- 
dcm", „Żądamy ustąpienia dyktatu­
ry", „Reforma podatkowa to szcze­
gólniejsza potrzeba wsi i miast", 
„Chccrny uczciwej .gospodarki gro­
szem publicznym", „Oddajcie pienią­
dze wzięte na wybory" i t. d.

Pocdtód iKhsnwał się wśród głośnych 
okrzyków, a dominowały okrzyki w 
rodzaju: „Precz z złodziejami sa.na- 
<yjnenii", „Precz ze skorumpowali.; 
kliką sanacyjną , „Hańba deprawa­
cji sanacyjnej" i t. d.

W pochodzie niesiono również 
sztamlary stronnictw: na czele po­
chodu sztandar Stronnctw.i chłop­
skiego, poczem następowały: szatndat 
P. P. S„ sztandar N. P. R. z Ma 11- ą 
Boską, trzy sztandary Piasta z \ ize- 
runkami Matki Boskiej i t. W po­
chodzie grupy włościańskie w okoli­
cy Wawelu spłowiały pieśni religijne.
POD POMNIKIEM MICKIEWICZA.

Pochód zaczął ustawiać się kole 
pomnika Mickiewicza, gdy i. ; wieży 
.vla<rjack.iej bijlą godzina 1+. Itola po­
żegnania kongresu przypadła człon­
kowi Piasta ks. Pana,siowi, który 
stwierdził, że kongres był > ■ razem 
wielkiej kultury polityczn, społe- 
cezństwa polskiego. (Jikaizał bowiem 
fakt, że synowie tej samej . mi mo­
gą się zdobyć na poszanowanie zda­
nia swego przeciwnika, miu • I /.idą­
cych .ich przekonań, gdy zachodzi po­
trzeba współpracy. W dallsizym ciągu 
stweigo przentowieniia dopariizył się iks. 
l'a;naś analogji między obecną chwilą 
a najgorszemi czasami naszej prze­
szłości, gdy przemożny wpływ nu 
rozwój stosunków politycznych w 
Polsce wywierała rozwydrzone ■> 
cheticzyzna z osławionym w, ; 
dżem Iłju'blem-Stad niciłŁim .- 'czele.

Niepozbawiony złośliwo- . u-
stęp, w którym ks..Panas ilAiieni- '■ 
kowal, że w pochodzie wzięli Ł nuy 
udział legjoniśei wszy«4.kieh| daw­
nych brygad leg jonowych. IN.idało.’ 
to kongresowi charakter największe­
go zjazdu legjonowego. W imieniu 
tyćłi wszystkich legjonisfów 'stwier­
dził mówca, że rządzący dziś obóz 
nie ma prawu firmowania się hasłem 
legjonowym, przekonania swoje 
trzeba kochać, a cudze szanować.

Na tern kongres zakończył się i 
aacznie się w pracy Centrolewu dru­
gi okres: realizowania haseł i pro­
gramu, który zjednoczy! przeważną 
część |x>ls.kioj opozycji u lóp histo­
rycznego Wawelu. ’ K W.

O KONGRESIE.
Główne zntH-z/einiie kon-gr tui 

zotą WaTęzawsiku**  widizi w tein 
zmiana stosum-ku do Piłsudskiego, • 

na już dawnicj w kierow;nic/yuh ? 
lewicy, zos-tala zrozumiana i zaaiprol 
przez masy. Rozumieliśmy zawsze, ?< 
z przyczyn chwiejnej często taktyki 
|x>wodcm skłonności do „bartliiznni 
wieloletnie wychowywanie mas w 
dla Pifsuidiskiieigo. Nic tak to łatwo 
na dzień przerobić duszę prostego < 
ka, któremu jako najwalniejsz.y ’r 
przeciw obozowi narodowemu kładło 
usta okrzyk: Niech żyje Piłsudski! 
miana wewnętrzna wśród szerokich 
lenników lewicy została stotpniowo 
na, a ipotwderdzeniem jej byt w 
kongres.

Wedluig „Gćnzety Wwnszc.wtikicj0 
koiiigres. spowodował zinaiini^r-! * u“ 
chwały i wypowiodizenie s’ę przy­
wódców lewiiicy, które nie ppzc-teiną 
bez wpływu na duleizy roziwó.j stosun­
ków politycznych w kraju, .

Usunięcie akcentów demago1 I< ^owej i 
ekonomicznej przy silnem Ueniiu
bezwzględnego szacunku dila pi rów
nież nie pominięcia spra wy i: „ i unie
— są o twiszystko objawy, « iladcząue o 
dodatniej ewolucji, jaką przeszed obóz pol­
skiej lewicy... Ponad wszysitk . ednak co 
■powiedziano j uchwalono w K • ;u cowie, po- 
zwoilimy sobie postawić te s • ; p. Thu-
gutta:

„Nie mam wątpliwości, że 
pnlska podda się nawet niemi 1 
zmianom Konstytucji, jeżeli 
prawomocnie uchwalone w S>

Do słów tych chcielihyśmy 
żeli będą konieczne dla ui;valkaia bytu 
państwowego Polski44.

Jeśli w chwili rewizji IConsty t-.ioji dobro 
rynę demo- 
i może być 
i, ale także

„Ga- . 
i, że 
ilokona- 
sferach 
.Iwwa-nw 
e jedną 

■' wiicy, 
było 

kulcie 
z d.nią 

: -lowiie- 
giiment 

■> sję w 
I a prze- 
tnas zwo 
dokona- 

'zorajszy

t emokracja 
m dla siebie 
o itnną one 
ji aieu.

, i je-
państwowego Polski44.
Pol ki przysłoni na chwilę <lokt 
krotyczną. to kongres krakowski 
nidyI ko zerwaniem z Pilsiudskin 

■ zadatki cm Jcgwz&»
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DYKTATOR I DYKTATURA.
Uwagi hiszpańskiego męża stanu.

W ostatnim czasie pojawia się w li­
teraturze zagranicznej coraz więcej 
książek omawiających tak ipopulanny 
dziś temat dyktatury. Ostatnio uka­
zała cię książka znakomitego finansi­
sty 1 męża stanu hiszpańskiego F. 
Luubo. Z książki t ej zda je sprawę 
sen. B- Kochoweki, streszczają wnio­
ski hiszpańskiego męża stanu.

Otóż według F. Cambo, dyktatura 
nie może uleczyć choroby chronicz­
nej, na którą cierpią narody wewnę­
trznie słabsze, bardiziej zacofane, je­
szcze politycznie niezupełnie dojrza­
łe. Dyktatura nietylko nie tworzy 
ducha obywatelskiego, lc< , przeciw­
nie, zabija go.

Dyktatura podnieca egoi.zmy, po­
nieważ hamuje wszystkie popędy 
szlachetniejsze i adtruiistyczne; jest 
ona wrogiem zasadniczych cnót oby­
watelskich. Państwo, rządzone przez 
dyktatora, staje się syndykatem ego- 
izniów. Wskutek tego nawet t. zw. 
dobra dyktatura, „ojcowska dykta­
tura”, jest pepinierą n i em ora mości 
wszelkiego rodzaju, przeuewszyst- 
kiem zas serwiiizmu i tchórzostwa.

Jednym z niezawodnych skutków 
dyktatury jest zmniejszenie się ilości 
bidzli, Zajmujących się sprawami po- 
utycznemi i wogóle publicznemi. In­
dywidualności wybitniejsze najczę­
ściej usuwają się w cień. „W ustroju, 
w którym wola dyktatora tworzy i 
niszczy autorytety, jakaż osobistość 
silna, mająca zaufanie do siebie, mo­
głaby być pociągnięta do polityka 
(rządowej) ?Tylko ci się do niej bio­
tą, którzy gotowi są spełniać życze­
nia dyktatora, którzy nie mają nic 
innego do roboty“. W ten sposób dy­
ktator pożera autoryrety i nie tworzy 
nowych. Mussolini „zużył już mnó­
stwo ludzi pierwszorzędnych i nie 
wyrobi ani jednego nowego”. W Tur 
cji kogo się widzi obok Kerna la?

Dyktatura musi, z samej natury 
swej, unicestwiać wszelkie samo dziel 
nośei, t więc i samorządy. Tymcza­
sem waśnie w samorządach wyrabia 
ją sięmaj-pewuiej talenty polityczne, 
zdolności do rządzenia. Arystokracja 
angielka w ciągu całych stuleci prze 
chodziła szkołę samorządową, która 
ież wydała mnóstwo wielkich polity­
ków. W ustroju dyktatorski 111 nie­
ma siz wogóle żadnej praktyczneej 
szkoły! politycznej.

Powiedzieliśmy już wyżej, że ego­
izm nu'terjalistyczny, któremu dy- 
kiatuiii pozostawiła wielkie pole roz­
woju, nabiera potężnej siły. Ideały 
polity me dopomagają ludziom z róż 
hycli warstw społecznych do zbliże­
nia się- Gdy jednakże te ideały słab­
ną lub nikną, to wtedy podziały kla­
nowe / oznaczają się z tern większą 
siłą. ()ii podziałów zaś do nienawiści 
tylko j den krok. W ustroju dyktator 
skim siła, która jest jego symbolem 
i jego cechą charakterystyczną, mo­
że hamować nienawiści socjalno; ale 
w ciągu tego okresu pracuje się też 
na gromadzenie namiętności i preten­
sji, gotowych do tern zaźartszej wal­
ki w przyszłości.

Dyktator posiada zazwyczaj umysł 
symplis yczny i nie zdający sobie 
sprawy z niezmiernej trudności za­
dań i funkcji rządu. A jeśli się przy­
padkiem zdarzy, że go praktyka rzą­
dowa czpgoś nauczy, to istnieje jego 
otoczeni^, które go podnieca do utrzy 
niania dyktatury i które go straszy 
zagadką sukcesyjną. To też historja 
■nie zna wypadku, żeby dyktator 
przygotował sobie sukcesję przez za- 
prowadiz^nie nowego ustroju praw-
nego.

Jakże często prawi 
ra „ojcowska" Ir 
ną dla na i 
t , J ’
kładu hic 
miast ban 
w innym

Najigłoś niejęzą w świecie i najbar­
dziej chwaloną wśród „dyktatur oj­
cowskich” były rządy słynnego Por- 
l’iri& Diaz i w Meksyku. Diaz był bar 
dzo popu!

esto prawi się, że dykiatu- 
jka“ bywa szkołą politycz- 

rodu! Camibo nie może przy 
toczyć an i jednego w tym sensie przy 
1 historycznego. Istnieją nato- 

dzo ciekawe doświadczenia 
duchu.

aloną wśród „dyktatur oj- 
były rządy słynnego Por­

amy w swym kraju. Rzą­
dził doskcjnale. Wskazywano go, ja-
1—  zdiroweao rozsądku, taktu- ko wzór

cierpliwości. Podniósł powagę zew­
nętrzną swego państwa cło bardzo wy 
sokiego poziomu. Trzydzieści pięć 
lat trwała jego dyktatura.

Otóż, kiedy Porfirio Diaz, zmęczo­
ny wiekiem i trudami, opuścił Mek­
syk, przenosząc się do Europy, to 
kra j wpadł odrazu w całkowitą anar­
chię. Nie było nikogo, ktoby u-miał 
wziąć na siebie dziedzictwo. Jednost­
ki bez autorytetu i bez doświadcze­
nia. partje zdezorganizowane, pasje 
polityczne wydobyte na wolność. Na­
wet Kościół, który zbyt powolnie po­
szedł był na ugodę z ustrojeni dykta­
torskim, osłabił swe stanowisko mo­
ralno i uczynił, że rewolucje po-Dia- 
zowskie nabrały charakteru religij­
nego.

Jednocześnie Argentyna, narazie 
i to dość długo walcząca z nieizmier- 
nerni trudnościami rządzenia, prze­
bywająca całe okresy przesileń rzą­
dowych, stopniowo jednak, powoli 
wyrobiła sobie ludzi zdolnych, na­
uczyła się polityki, ustaliła ustrój 
państwowy i doszła do tego, iż po­
czytywana jest powszechnie za jeden

Brzydkie geszefciarstwo 
w lwowskim Związku legjonistów.

Jak donosi lwowski „Dziennik Lu­
dowy44, w związku z aferą trafikanta 
Poppera, który posiadając trafikę na 
dworcu kolejowym, zajmował się 
wyrabianiem posa d na kolei oczywi­
ście za zapłatą, ustalono, że musiał 
on dawać także łapówki w Związku 
legjonistów, ażeby utrzymać się f>rzy 
swej trafice. Stwierdzono dalej, jak 
poda je „Dziennik Ludowy44, że wielu 
ludzi wpłaciło większe sumy p. 
Schmalowi, prezesowi Związku legjo- 
nistów, Galińskiemu, Jankowskiemu 
i Harnie. „Dziennik Ludowy44 prze­
widuje, że w najbliższym czasie na­
stąpią nowe aresztowania, oczywi­
ście w Związku legjonistów, praw­
dopodobnie w łączności z tern i fakta­
mi.

Grupa legjonistów lwowskich uirizą 
diziła w sobotę zebranie- legjonistów. 
Przybyło około 100 legjonistów. Jed­
nogłośnie uchwalono rezolucję, w 
której zebrani wzywają zarząd okrę­
gowy Związku legjonistów we Lwo­
wie do natychmiastowego ustąpienia, 
domagają się natychmiastowego opie­
czętowania lokalu Związku, przysła­
nia komisarza Zarządu głównego 
Związku legjonistów w Warszawie,

Małżeństwa i rozwody pocztowe.
Najnowsze uproszczenia w Sowietach.

Rząd sowiecki zamierza wprowa- 
dej ć imow ację w zawieraniu mał­
żeństw obywateli sowieckich. Projekt 
przewiduje, że każdy może zawrzeć 
ślub niietylko w kainccilairjach stanu 
cywilnego lecz również na poczcie, 
przy okienkach przyjmujących listy 
polecone.

Blankiety świadectw ślubnych bę­
dą sprze-dawane tak sam<) jak znacz­
ki pocztowe.

Sprawy rozwodowe też będą mó­
gł} być załatwiane na poczcie o ile 
małżonkowie razem stawią się przed

Zaburzenia magnetyczne
stanowią główną trudność lotu przez Atlantyk

Z oświadczeń Kingsforda Smitha, 
złożonych dziennikarzom po wylądo­
waniu „Krzyża Południa” w Nowym 
Jorku, wchodzi na jaw, co stanowi 
największą trudność przelotu przez 
Atlantyk z Europy do Ameryki.

Kingofc.rd Smith opowiedział szcze­
gół niezmiernie charakterystyczny. 
Kompas znajdujący się na jego samo­
locie uległ zepsuciu w tych samych 
mniei wiece i okolicach, w których 

z najlepiej rządzonych, zarówno po­
litycznie, jak socjalnie, krajów.

Dyktatury nie wybuchają nagle. 
Coś było złego w poprzedzającym je 
ustroju, sikoro mógł on okazać się 
słabym wobec zamachu stanu. Tkwi­
ła w nim jakaś choroba. Ci, którzy 
nie wierzą w system dyktatorski, 
muszą ją zbadać i z jej faktu wycią­
gać wnioski, t. j. środki zaradcze. 
Camibo wskazuje nip. potrzebę wzmóc 
nienia władzy wykonawczej, zabez­
pieczenia trwałości rządów, wyrobie­
nia w demokracji poczucia obowiąz­
ków.

W zakończeniu autor wyraża mnie­
manie, że istnieją w’ Europie tylko 
trzy dyktatury, które zasługują, w 
interesie powszechnym, na badanie: 
w Rosji, Turcji i Włoszech, każda 
z nich L / ; m sprowadziła głęboka 
rewolucję wewnętrzną, a jeszcze nie 
zakończyła swego eksperymentu. In­
ne dyktatury (tu wylicza autor Hi­
szpan ję, Portugalję, Jugosławję, Al- 
banję, Litwę i Polskę) muszą jaknaj- 
rychlej ustąpić na rzecz ustrojów, o- 
partych na prawie.

celem przeprowadzenia nowych wy- 
lx>rów do zarządu okręgowego we 
Lwowie, wreszcie postanawiają wy­
słać depudację do woj. Głuchowskie­
go i do gen. Popowicza, dowódcy O. 
K., celem przedstawienia całej afery.

W odezwie, którą rozrzucono 
wśród legjonistów przed zebraniem, 
powiedziano m. in., że w okręgu 
lwowskim rozpanoszyła się klika han 
dełesów, którzy frymarczą krwią po­
ległych legjonistów. Prawdziwi legjo- 
niści giną z głodu i żebrzą pracy i 
chleba, natomiast zarząd robi inte­
resy.

Odezwa podkreśla dalej, że hur­
townia tytoniowa, jaką Związek le- 
gjonistów we Lwowie otrzymał, przy 
nosi miesięcznie około 15.000 zł. do­
chodu, nic jednak nie wiadomo, by z 
tej sumy zarząd wspomógł prawdzi­
wie niezamożnych legjonistów, dając 
jakieś wsparcie, czy pożyczkę. Ode­
zwa mówi dalej, że leg jon iścń nie mo­
gą pozostać biernymi widzami wal­
ki, jaką podjęto. „Musimy zrobić po- 
r.ządęk u siebie w leg jonowym domu, 
musimy napędizić przekupniów i wy­
mieść śmieci i brud.

okienkiem, gdzie przyjniowane są li­
sty polecone.

W obydwu wypadkach — ślubu 
i rozwodu — wystaaozy kupienie i 
wypełnienie odpowiedniego blankie­
tu. Po podpisaniu go przez obydwie 
strony należy tylko przedstawić do­
wody legitymacyjne i sprawa załat­
wiona.

Jak widać z tego, Sowiety niie u sta­
ją w swej działalności destrukcyjnej, 
niszcząc zasadniczą komórkę społecz­
na — rodzinę.

zepsuł się kompas samolotu „Bre- 
men44, którym lecieli lotnicy Fitzma- 
unice i Koehl. Jak wiadomo, dzięki 
zepsuciu kompasu Fitzmaurice stra­
cił kierunek drogi i w ostatniej 
chwili zdołał wylądować na wysep­
ce Greenly Island, podobnie i King- 
sfordowi Smithowi zepsucie kompa­
su pokrzyżowało szyki w doleceniu 
do Nowego Jorku i zmusiło go do 
wyładowania w Harbour Grace.

W. FROLEWICZOWA

LEKARZ-DENTYSTA POWRÓCIŁA 
ordyn. codziennie od 20 — 1 i od 7 — 8 wiecz 
3286 Sosnowiec, Małachowskiego 5.

Kingeford Smith przy pusizcza, ze 
istnieje nad Atlantykiem jakiś pas 
zaburzeń magnetycznych. Jak wiado­
mo, magnetyzm ziemski nie jest je­
szcze dokładnie zbadany, gdyż ob­
serwacje nad nim przeprowadzać 
trzeba w pobliżu biegunów magne­
tycznych, a więc w krajach polar­
nych. Wiedza magnetyczna opiera 
się głównie ■ na fragmentarycznych 
spostrzeżeniach, zebranych przez wy 
pr a w y podbieg linowe.

Na rok 1952 — 35 przewidziane 
jest przez uczonych zorganizowanie 
t. zw. „roku polarnego”, podczas któ­
rego ekspedycje wszystkich państw 
europejskich rozsiane w różnych pun 
ktach krajów podbiegunowych ba­
dać będą jednocześnie magnetyzm. 
Uczeni są pewni, że posunie to wie­
dzę o magnetyzmie ziemskim znacz­
nie naprzód.

Wobec oświadczeń Kingsforda 
Smitha, należy przypuszczać, że ba­
dania te mogą również mieć decydu­
jący wpływ na wyjaśnienie możli­
wości stałej komunikacji lotniczej 
przez Atlant} L.

S. p. J. Ejsmond
. ZMARŁ W ZAKOPANEM.
W niedzielę o godz. 4 popołudniu 

zmari w Zakopanem, nie odzyska­
wszy przytomności i mimo troskliwej 
opieiKi lekarskiej, znany literat i po­
eta, Jtiijan Ejemond. Śmieirć nastąpiła 
nas ku tek ran, otrzymanych w kata- 
stiroiie samochodowej pod Morskiem 
Okiem. Eksportacja zwłok na dwo­
rzec kolejowy .nastąpi w poniedzia­
łek; zwłoki odjada do Warszawy, 
gdzie odbędzie się pogrzeb.

Juijan Ejemond, laureat nagrody 
literackiej państwowej z r. 1919 (na­
groda im. Ministerstwa kultury i sz»u 
xi za przekład poezji łacińsikiej Ko- 
eha.no-wekiego), urodził się w r. 1892 
w Waiszawie. Napisał szereg poezyj 
oryginalnych; celował zwłaszcza w 
bajce, której był czołowym przedsta­
wicie tern w poezji współczesnej, 
i rze.kładał również Owidjusza. Pisał 
duiżo opowiadań z zakresu myśliw- 
stwa. sam będąc do skonałym myśli­
wym i urzędnikiem w wydziale ło­
wiectwa w Ministerstwie rolnictwa. 
Oto celniejsze dzieła Ejsmonda: „Baj 
ki i prawdy” (1912), „Andologja baj­
ki polskiej” (1915), „Przekład poezji 
łacińskich Kochanowskiego” (1919), 
„Sztuka kochania" Owidjusza (1921), 
„Bajki” (1927), „Wielkie łowy kró­
lów polskich4* (1927), „W puszczy’4 
(1928), „Moje przygody łowieckie4* 
(1929).

38-lefni przedwcześnie zgasł} pi­
sarz, zostawia po sobie bolesną lukę 
i żal w literaturze, której był uczci­
wym i zasłużonym pracownikiem.

59 tys. Polaków
MIESZKA NA ŁOTWIE.

Opublikowane ogólne rezultaty po­
wszechnego spisu ludności ha Łotwie 
w r. 1930. Ze spisu wynika, że lud­
ność polska na lAJtw ie wynosi 59.000 
głów, co stanowi 3.12 proc-, ogółu lud­
ności republiki łotewskiej (1.$00.000) 
i wykazuje .największy przyrost w 
porównaniu z na.rodowościami, mie­
szka jącemi na Łotwie.

Podczas, gdy Łotysze wykazują w 
porównaniu ze spisem w r. 1925 przy­
rost 0,02 proc., Rosjanie 0,12 proc., 
Litwini 0,10 proc., ludność polska wy­
kazuje wzrost o 0.35 proc. Komentu­
jąc te wyniki w dzienniku „Dzwon’* 
poseł po>lski na sejm łotewski J. Wie- 
piszewski stwierdza, że spis ludności 
był egzaminem z uświadomienia na­
rodowego mniejszości polskiej na 
Łotwie i wypadł korzystnie dla Po­
laków mimo, że ze spisu zarobiono ak­
cję polityczna i że noncliniono wiele 
•nadużyć.
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Więcej buchalter]i.
Najbardziej mzpowazechniieme są 

U ludzi amatorskie zdolności lekar­
skie i adwokackie, weaiitek czego, 
Jeśli chodzi o poradę w najgorszej 
chorobie i najtrudniejszy 111 proecsie, 
l-o drugi pełnoletni obywatel czy oby­
watelka mogą służyć juknajmądrzej- 
szą radą. iMatomiast, gdytoy komuś 
potrzeba było amatora pomocy ra­
chunkowej, niełatwo zualuzlby go.

Również rozpowszechnione są u lu­
dzi amatorskie talenty sędziowskie, 
pozwalające im każdą rzecz, każdy 
spor, każde izjawisko, czyn, poetępea 
ludZKt osądzie szybko, jalknajlepiej 
i nieodwołalnie. Można powiedzieć, 
ze wogóle na święcie jest za dużo le­
karzy, adwokatów, sędziów, zaś bar­
dzo ulało matematyków, buchalte­
rów, rachmistrzów. Ciężka to widać 
praca. Gdyby było odwrotnie, więcej 
szczęścia byłoby między ludźmi, Wie*  
dzieHby bowiem, co się im od kogo 
uatezy i co się innym należy od nicn. 
budżety komunalne i inne byłyby 
realne, nie byłoby ich przekraczania
1 niepotrzebnych sensacji. Brak umie 
jęinosci z dziedziny matematyki, 1‘ti- 
entinkowości, w pożyciu ludzi stwa­
rza konflikty ze Wszysfkfemi i o 
Wszystko.

Bo jakże może być inaczej, jeśli 
ktoś ledwie zipie od biedy, u inni po­
wiadają, że mu jest dobrze, że du­
żo zarabia, jeno nie umie się rzą­
dzić, że za dużo przejada i t. d. Skut­
ki takiego błędnego obliczania in­
nych. wyrażają się rozmaicie, naprz. 
tema lub owemu cbywatelowi wsku­
tek niezastużenie wyrobionej repu­
tacji, wymierza się tyle podatku, tle 
w ciągu roku nie zarobił. Szczęście 
tylko, że gdy rozlboju się nie boi.

Szikodłit.e i krzywdzące innych blę 
rly popełni tją ludzie często nie zlej 
woli, lecz z aie umiejętności liczenia. 
Zatem obywatel Nr. 1 za zupełnie 
proste uważa, że jego miesięczne po­
trzeby muszą Wynosić dajmy na to 
700 zł., a na potrzeby obywatela Nr.
2 Wystarczy 150 zl. miesięcznie, z któ 
tych obywatel Nr. 2, zdaniem oby­
watela Nr. winien być zadowolo­
ny, bo 1 tych 150 zl. mógłby nie za­
robić. Pierwszy uważa, że wydatek 
tta jego dziecko musi wynosić 150 zł., 
a na dziecko tego drugiego 50 zł. mie­
sięcznie. Jaka tego przyczyna? Zwy­
czajna! Ludzie tlie umieją liczyć i 
kieruje nimi często egoizm właściwy 
naturze ludzkiej.

Mniejsza jeszcze z teni, ja.k kto wy­
licza dla siebie, a jak dla kogo. Naj­
gorsze jest to, że dużo jest takich, co 
lla siebie samych nie umieją liczyć, 
skutkiem czego oczekując 200 zl. wy­
datkują 400 zl., co powoduje deficyt 
i przykre następstwa, ponieważ nie 
trzymają się zasady: „wedle stawu 
grobla" 1 nie umieją wyrzec elę te­
go, ozegoby z łatwością wyrzec się 
powinni.

Zda rza się też i tak, że innym po­
wierza się gospoda to w a nie czy dyspo 
howanie cudzą gotówlką, etidizem mie­
niem, z którego mają się wyliczać, 
a że nie umieją liczyć i nawet czuja 
wstręt do liczenia, powstają u nich 
braki, , w języku kodeksu karnego 
nazywane przywłaszczeniem, roz­
trwonieniem, >za (które idzie się na 
dłuższy czas do więzienia, dzięki nad­
zwyczajnemu sprytowi w liczeniu, 
potrafią się Wykupić iz kozy i jeszcze 
idą wyżej, bo inni liczyć nie umieją 
i łatwo ich wyprowadzić w pole.

Potrzeba wiec chcieć i umieć li­
czyć.

L. K.

PROGRAM RADJ0WY
KATOWICE.

na w torek 1 lipca 1950 r.
1 i.58 Sygnał cz.u-u z Obserwatorium A- 

dfionomicz>iiego w Warszawie Oraz hfejniit z 
Wieży Mariackiej u Krakowie. —- 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13-00 
Komunikat meteorologiczny (P. R. Warsza­
wa). — 13.10 Przerwa. —16.00 Kon!unikaty 
Polskiego Związku Zlzeszeń Gospodarczy?h 
Woj. śl., komunikat Teattti Po-Isk.iego oraz 
komunikaty Towarzystwa Czytelni Ludo­
wych. — 16JO Koncert z płyt gra-niofo.no- 
a ych. — 17.35 Wl. W łosik; Pogadanka z 
iźialu „Ogrodnik śląski”. — 18.00 Kopcert 
lnl i.cdńuz (P. B- Wiir»7żł wa 1 w— lOOO Cr>- 

dzienny odcinek powieściowy. — 19.15 Roz­
maitości. zapowiedź programu na dzień na­
stępny, komunikat Teatru Polskiego, prze­
gląd widowisk oraz komunikaty harcerskie. 
19.25 Dr. Tadeusz Dobrowolski, Dyr. Mu­
zeum Śląsk.: „O śląskim stroju ludowym".

Tak długiej posuchy, jak obecnie, 
nie było w Polsce od 116 lat.

Podobnie jak niezwykle sroga zima 
w r. 1928-29 nie miała sobie równej 
od długich dziesiątek lat, taksamo i 
obecny okree długotrwałej po-suchy 
należy do wyjątkowych zjawisk w 
przyrodzie.

Ciekawe informacje w tym przed­
miocie znaleźć można w zestawie­
niach krakowskiego obsetwatorjum 
astronomicznego od roku 1792, t. j. 
od chwili zorganizowania obserwato­
rium przez Jana Śniadeckiego. Staty­
styka obserwatorium do r. 1814 ma 
pewne luki, w następnych latach jest 
już ztipelną. Otóż od tego czasu, t.j. 
od i 16 lat statystyika ta nie wykaza­
ła podobnie długotrwałego okresu 
posuchy w czerwcu jak w roku bie­
żącym, gdy z wyjątkiem 3 dni słoń­
ce prażyło nieustannie. Posucha więc

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dz»S:

Kino „Zagłębie44 — „Oiiarna noc".
Kino „Pałace* 4 — „Miłość w pusty­

ni".
Kino „Czary44 — „Serce na uwięzi"

X ILU BEZROBOTNYCH ZATRUD­
NIAJĄ SAMORZĄDY? Celem ziatrud- 
n.ieinna możliwie jakna jwiiększej ilości 
bezrobotnych, samorządy Zagłębia po­
djęły szereg robót, główinae drogowych, 
przy których można dać pracę stosunko­
wo dużej ilości ludzi. Obecnie Sejmik 
zatrudnia około 800 bezrobotnych, Bę­
dzin około 700, Dąbrowa około 500, przy 
czem z ut w agi na projektowane roboty, 
mające się wkrótce rozpocząć, ilość 
bezrobotnych, którzy otrzymają zajęcie 
przy robotach tych, jeszcze st'ę znaczinie 
zwiększy.
X DROBNY POŻAR. Wczorajszej nocy 
w piekarni Migusa w Czeladzi wybuchł 
pozaj, który jednak przed przybyciem 
straży ogniowej zdołano ugasić.
X WIANKI W BOBROWNIKACH. 
Staraniem miejscowego Og.miska oświa­
ty ix>za®zkoltncj, w ubiegłą niiedizóelę od­
była się w Bobrownikach efektowna za­
bawa, połączona z padaniem sobótek i 
puszczaniem wianków. Tańce i śpiewy 
były opracowane i wykonane przez 
świet/liiczan. Całość wypadła wspamiiaJe 
i zgromadziła ogromniy tłum ludności, z 
zai-nitaresowainiem przyglądającej się 
wszystkim fragmentom barwnej im­
prezy.
X NIEBEZPIECZEŃSTWO SUSZY. 
Według infoirmacyj ze sfer rolniczych, 
susza panująca od szeregu tygodnik odibi- 
je się w sposób bardzo dotkliwy na zbio 
nach. Jeżeli chodizi o żyto, to ina ziemiach 
lekkich zostało ono tak wypalone pro­
mieniami slonecanemi, że w niektórych 
okolicach trozipoczęrfo juiż żniwa, żnąc 
jednak żyto na ełomę. Na ziemiach cięż­
szych na ogół zapas wilgoci wystarczył, 
by zboże utrzymać i na tych ziemiach 
Urodzaj .nie zapowiada się źle. Jarzyny 
naogół nie obrodziły. Owlies nie wy­
rósł: jest mały nie zdajty wyswobodzić 
się z pochwy. Podobnie i jęczmień doj­
rzewa przedwcześnie nierozwlniętem 
zia.r;nem. O stanie okopowi zh brudno o- 
bcc.nde cokolwiek powiedzieć — ucier­
piały one &tosnnkowo najmniej*  potrze­
ba im jednak wiele wilgoci, by się uda­
ły caillkowicie. Rośliny strączkowe Ucier­
piały w stoipnim iii omUii ejezym niż żyto. 
W rezultacie tego stanu może sic dać 
ndczuiwiae nowa.żiiiV brak iwłszy.

19.50 Nadprogram. — 20.15 w przerwie: 
Traai-MBisja koncertu z Doliny Szwajcar­
skiej w Warszawie. komunikat meteorolo­
giczny z Warszawy, zapowiedź programu na 
dzień następny oraz retransmisje ze stacji 
zagranicznych (do godż. 24.00).

trwała w czerwcu, licząc do 28 b. tn., 
przez dni 25.

Od r. 1814 najdłuższy okres posu­
chy czerwcowej zanotowano w r. 
1887 (14- dni), później 12 dniowe “kre­
sy czerwcowej posuchy w latach: 
1822 (w całym miesiącu Zaledwie 7 
dni deszczu), 1826 i 1858. jednasto- 
dniowy okres w r. 1897. dziesięcio­
dniowy w latach: 1827, 1859, 1868 i 
1904. Ten ostatni rok był o tyle cha­
rakterystyczny. że poza 10-dniową 
posuchą czerwcową panowały wiel­
kie Upały od 50 lipca do 24 sierpnia, 
przerwane tylko raz krótkotrwałą 

burzą. Rok 1847 odznaczał 6ię Znowu 
tern, że przez cały czerwiec z wyjąt­
kiem jednego dnia pogodnego, pa­
dał deszcz.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek dnia 1 lipca — Żołnierz królowej 
Madagaskaru" — p rem jera o godzinie 20.

Środa dnia 2 lipca — „Carmen" ostatni 
występ W. Wermińs-kicj o godzinie 20.

Czwartek dnia 3 Liipca — „Żołnierz kró­
lowej Madagaskaru" o godzinie 20.

X WYCIECZKA DO POLSKIEGO RA- 
DJA W KATOWICACH. Komenda Ob­
wodu Zw. strzeleckiego w Sosnowcu u- 
rządza w dniu 6 bm. wycieczkę, celem 
zwiedizenia Polskiego Rad ja w Katowi­
cach. Zbiórka na etacjli. Sosnowiec o go­
dzinne 12. Powrót około god<z. 16. Koszta 
wycieczki 60 gr. od osoby. Zgdo&zenia 
członków Zw. strzeleckiego do 5 bm. w 
Komendzie Obwodu, Sosnowiec, ul. lar- 
gowa (szklarnia) we środki, piątki i so­
boty od godz. 19 do 21. Oddzi ały hade- 
ślą zgłoszenia liczbowe do dnia 5 bm.
X ODZNAKI INWALIDZKIE. Odbyty 
ostatnio kongres inwalidów wojennych 
zatwierdził przedstawień y przez wy­
dział wykonawczy zarządu głównego 
projekt oznaki dla inwalidów. Ustano­
wiono jedną oznakę dla wszystkich in- 
WiaJIdów-członków Związku oraz odzna­
kę specjalną dla zasłużonych działaczy 
inwalidzkich; prawo do tej ostatniej oz­
naki mają iniwałidizi, którzy posiadają 
dzieerę ? lat pracy organ i żacy jno-idco- 
wej na polu spraw iiinwaltdizkicli.
X WALKA Z KURZEM ULICZNYM. 
Niedawno zannicściLiśmy notatkę o pro­
jekcie jednej z firm, trudiiiającej »ię 
sprzedażą przetworów naftowych, która 
celem wykaizana dodatnich rezultatów 
sikrajpiamia jezdni pyłochłonem w walce 
z kiuirzctn ulkiznyni, postanowiła tytułem 
próby ofiarować 6ainorządoun Zagłębia 
pewną ilość pyloGhłonu celem poczynie­
nia prób ila naszych dirogach. Z niewia­
domych przyczyn projekt dotychczas 
nie został Z;realizo,wmiy, natomliasit prób­
ne polewanie dróg pyłodiilometn zaczął 
stosować Sejmik będizińsiki, który posia­
dając' jnż ton płytij pokrywa nim drogę 
Dańdówka -*■  Maczki .na przeistrzoni 1 
kilim. Próba wy każę skuteczność pyło- 
chltMifU 1 koszt stosou unia tego środka z 
plagą kiutżu nu haszych dirogach. Śred­
nio pylochlon trzyma się około 3 nnicsię- 
cy, a koszt wynosi około 50 gr. na metr 
kv\ adiratow y.

Re^ja!.. JaZiZ-Band!.. 'Tanga!.. Hawaj­
skie Gitary!.. Monologi!.. Brckeway!.. 
Banjo!.. Piosenki!.. Kawały!.. Murzyń­
ski Fon Mo.11!.. Scenki!.. Przeboje i Szla­
giery... a wszysko w wykonaniu mi­
strzów rewji i jazz bandu Henryk Gold, 
Stan. Peterebuski!... 1° <!'" a filary Jaziz- 
Baihidu. T. Failifflzewsiki polski A.ł Jolson. 
Woliński „Człowiek śmiechu ; dodajmy 
dio tego znakomity zespół składający się 
z 14 osób, a otrzymamy iw rezultacie 
wEipamiialy wieczór „Rewji i Jazz Ban­
du", który odbędzie się dnia 2 liipca w 
sali teatru miicjskiego. 5271

_______ _______ _______Nt,

Rezolucja kongresowa
KOLPORTOWANA WŚRÓD

robotników.
Reizwląicja kongiresiu kiraikowsfciego. o 

której informujemy na stronicy drugiej, 
została szeroko rozkoliportowana wśród 
robotników Zagłębia. Na ulicach v. fa- 
brykach * kopalniach stawały g 
przysłuchując s-ię, jak uczestnicy ko.n 
giresu przybyli z Krakowa, czy na 
głos tekst rezolucji, pisanej na maszy 
nie. Z Zagłębia wyjechało na • Lr.ue 
sporo robotników, szczególnie ze -bob 
ków miejskich.

I.*eśc  rezolucyj wywoływała zywc 
komcnitairze.

X NOWE ZNACZKI POCZTOWE. P 
mimisitciT poczt i telegrafów' ipufetzcza w 
c.bieg nowe znaczki pocztowe: wartość: 
"5 gr. do uiszczania opłat pocztowych 
oraz znaczki dopłaty, wartości 5 gr., do 
pobieitania opłat dodatkowych za prze­
syłki nienależycie opłacone. Rysunek 
znaczka opłaty 75 gr. o wymiarze 18.5 
na 22 mm., 'Przedstaw i a .w środkowej 
części podobiznę króla Jana Sobieskie­
go w ratnee barokowej. Pod portretem 
znajduje się medaljon, uwieńczony ko­
roną oraiz na cieinnem tle jasny- nap s 
ł,Jam 111 Sobieski . po obydwu stronach 
medal jonu widać akcesorja zdobyczy 
wojennych. W górnej części laiaczka na 
białem tile tnniesizcżono napis ^^zta 
polska", pod nim ciemnie liczby „75" i 
skróty „gr.". Kolor znaczika wiśniowy. 
Rysdiinek znaczka dopłaty 5 gr. o wymia­
rze 19 na 24 mm. przedjgjt&wia w środko­
wej części godło państwa na ciemnej tle 
prosi okąta, n ad któtym um ies./<?7<>ric 
napis „Pcdzita pcilska", u dołu zaś „Do­
płata’ . Bek. prostokąta oraz dolna część 
rysuT.iku znaczka otoczone są ramką 2 
motywów roślinnych, ramka ta z boku i 
u dołu przecięta jest cieminnn tłem 
gdizie umieszczano skróty „gr“ i w środ­
ku jasną liczbę „5". Całość Znaczka o 
bramowana prosi!ęm,i. podwójnemi linja- 
mi. Kolor zuaczika bronzowy.

X ULGOWE PRZEJAZDY DO UZDRO 
WI8K. W ladach poprizedmich osoby, p-> 
wiracające z letnisk i utzidnow i®k, koicy*  
stały z ulgi 66 proc, od ceny Li-kt:.. 
czyniło zniiżikę przy puzejazdach v 
strony o jedną trzecią biletu. M .
uiłgę tę ziminiejfeizono do jednej czAnartej 
części ceny .biletu, gdyż w powirttnej 
dirodize mogą wracający z letnisik u<z- 
dirowieik otrzymać zuiżikę w wysokości 
połowy ceny biletu. Zważy wozy o-róhny 
stam gospodarczy kraju oraz sbwierdtzo. 
ny fakt, że do zdrojowisk krajewych 
naj/li eziniiej napływa niezainożna -ublii- 
ciziność, należy uznać zarządzenie w ład 2 
kolejowych za niewskazaine, aczkolwiek 
tłomaezone jest kłopotliwą sytuacją fi*  
naiiBOwą kolei.

X WYSTAWA SZKOLNA V Z O- 
WICACH. W dniach 28 i 29 ub. ul >yla 
owaita w szikole powszechnej w Żabko- 
wicach iwysitawa rysunków i rol>ót ęicz- 
nych różnych działów. Na szczególaiej- 
szą Uwagę zasługują obrazy, mfthjwana 
na dirzewie jurzcz ucznia s-zósitego oddaia- 
łu Eugcin. Lewandowskiego. Wyistawa 
wzbudziła w ielkie zalinter©sowamie i za­
dowolenie u publiczności i była licznae 
zwiedzaną.
X ROZBUDOWA WODOCIĄGI MIEJ. 
SK1EGO. Miejski zakład wod. w Będzi­
nie przystąpił do układani i ruirociągu 
do polskich, zakładów przemysłu cynko­
wego pmzy ul. Sioleckiej, d/ >-<i czemu 
wszystkie zakłady przemysłmve i domy 
przy tej ulicy ■w uiedługom ozusie o- 
trzymają wodę z wodociąg;. <• jsk^ego

X POŚWIĘCENIE SZTA K’J KO 
LEJARZY. W m cdzielę dnie odbę-
dzie się poświęcenie sztamda; . / 'dno- 
czenia kolejowców polskich ał w
Sosnowcu. Program uroczy-1 r lsrtę- 
pujący: godz. 9 ramo — izbió na pl°' 
cu pirzy siedzibie Związku (’ \lajia 1^ 
skąd następnie wymarsz do kościoła na 
nabożeństwo, które odbędzie o godz 
9 min. 50. Po nabożeństw ’<■ poświęce­
niu pochód ptizez miasto do pjyDr Nie- 
Zjiiainego Żołnierza, gdzie złożon y zosta­
nie wieniec, poczem odmarsz dp „Locar- 
ila”, gdzie nastąpią okolic tilościowe 
przemówienia, wbijanie giwożdlizi i skła­
danie podpisów. Po uroczysto^’ wbija­
nia gwcźidizd odbędiaie się aka dcmja. zai 
o aodz. 7 wiiecz zabawia taiiuc ^na.
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Stary Rynek
W NOWEJ SZACIE.

Wiele wesołości wywołało w swoim 
czasie wystąpienie niektórych radnych 
żydów W Będzinie, którzy wystrupili z 
aterpelacją, ahy Magistrat, przystępu­
jąc do zmiany wyglądu Starego Rynku, 
po uBiumięchi zeń etmaganów, nie zasadzi I 
tam. broń Boże, drzew, gdyż ewentual­
ny las zabiłby handel, a pozatem istnię- 
ła obawa, aby w zaroślach nie zaginieź- 
daily się willki, których obecność wy­
straszyłaby ludność z miasta.

Bojaźliwych radnych uspokojono za- 
pewaieiniem, że obawy ich są zupelmie 
płonne, gdyż lasu tam nie będzie, nato­
miast Stary Rynek upodobni się do pla­
cu 3 Maja, tj. zostanie zamieniony na 
oazę kwietników j zieleńców.

Ważniejsze prace już zostały wyko­
nane. Poziom rynku jest zniiwelowainy, 
a droga kołowa prowadzi obecnie wokół 
chodników na Ryinku, pirzyczem ruch 
kołowy jest jedinostroiMiy. tj. pojazdy 
z Będzina pojada górną częścią, a |:r. j‘ 
dy z ul. Czeladzkiej z dołu do góry.

Obecnie zwożona jest na rynek ziemi., 
ogrodc""®. 1 Kiczem rozmoczcie aę Ulżą . 
dbanie kwietników i zieleńców, a na 
środku będzie urządzona fontanna.

Wilków więc nie będizie, natomiast 
aiiasto zidobędizie piękny ośrodek dla 
wypoczynku i zabaw dle dzieci.

x POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
DĄBROWIE odbędzie się w czwartek 
dnia 5 bm. z następującym porządkiem 
obrad: odczytamie korespondencji; upo­
ważnienie zarządu miej siki ego do o-twar- 
c.ia w Komunalnej Kao e oszczędności w 
Będzina© oddział w Dąbrowie rachunku 
otwartego kredytu do wysokości 50 ty­
sięcy złotych (drugie uch wal omie); za­
ciągnięcie w Banku Gospodarstwa Kraj, 
w Wam, iwie diługotcrmi.nowej pożycz­
ki na b.iowę wodociągów w Butnie 503 
tysięcy lutych; akceptacja aktu kupna 
pairceli i p. W. Trepkowej przy ulicy 
Szkolnej^ likwidacja ograniczeń stoso­
wanych -do terenów .na t. zw. „Smu­
gach”; i^zygnaeja z zamiany terenów 
miejskich na tereny Skiby BolesłaiWa na 
„Smugach J ©prawa Zakładania ogród­
ków działkowych w mieście i wydzier­
żawienia terenów dla pierwszej kolon,jł 
ogródków działkowych; przeniesienie 
woźnej is^k-oly powszechnej M. Jelenio*  
wej na Emeryturę; składanie do prezy­
dium win^ków i initenpclacyj.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
uib. niedzi-k około gedz. 11 wieczorem 
napiła się " cel-u s-amobójczym cecncjń. 
octowej i?-lctmia Ro.zalja Misiairz, za- 
miesizkala w Sosnowcu przy ul. Buko­
wej H. Dd^atkę ■przewieziono na kura­
cję do 6zpi;i|ł.ala Kasy chorych na Pogoni. 
Powód targnięcia ©ję na życic — miępo- 
roizumieni(? Z rodziną.
X ZNACZNA KRADZIEŻ w STRZE­
MIESZYCACH. W nocy z uib. soboty na 
u jodzie! ę oiuznani ©praiwcy włamali się 

składu Mamdi L cbermaina w Strzc- 
inieszycach (Warszawska), skąd skradli 
11 rowerów. 2 patefony, opony, części ro 
iąoiroiwe i jjino przedmioty. Poszkodowa­
ny ocenia ©we jtnaty na 6.500 zł. Zaiwia- 
domi0111^ o włamaniu policja wszczęła 
dochodzenie-
X KRADZIEŻ GARDEROBY. Z miesz- 
ka,ni:a Pefroiiicli Binkowskiej w Sosnow­
cu (Zielona 14). podczas nieobecności do- 
ujo(Winiikó\v ekrad-ziono garderobę war­
tości 120 zł.

0 lokal Kasy chorych
W STRZEMIESZYCACH.

Ze St/nzcnii;e©zyc nadesłano nam litsd ze 
ikargĄ na aliiesłyciiany 6'tain lokalu am*  
bulatorjum [Kasy chorych, który znaj­
duje eię w Podwórzu nad komórkami i 
do którego prowadzą nie normalne scho­
dy lecz zdradziecka drabinka, a przed 
* ujści em znajduje aię piekarnia, z któ­
rej gorąco i kurz iwzepełnia cale amibu- 
latorjuim. i

Amibulatorjijim składa się z dwóch 
:>okoi i kuchni- onzycBean prócz niebv- 

waiłej ciasnoty i brudu, initercsamtom u- 
p.rzyjemuiają długie godziny wyczeki­
wania roje karaluchów, bezpieoenie spa­
cerujących w tem przytułku cierpienia 
i nędzy.

Jak twierdzą skarżący się, drugiego 
tak „wzorowego” ambuilaitorjum .mierna 
na terenie naszej Kasy chorych i dlate­
go zwracają się z prośbą do zarządu Ka­
sy o zainteresowanie się tem ii umiesz-

irelaia i hiBdlD, inanli i hi oiliw nlijtó 
według norm Izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu.

Komisja fiiii-aineowo - podatkowa I- 
zby przemysłowo - handlowej w So­
snowcu. opracowała na użytek władn 
skarbowych normy średniej docho­
dowości . Normy te są obliczone ja­
ko procent średniej dochodowości w 
śtołsunku do sumy obrotu. Według po 
wyższych norm poszczególne rodzaje 
przedsiębiorstw dają następujące do­
chody (wyliczamy najważnKĆjsźę; w 
nawfasach hurt):

Przedsiębiorstwa handlowe: apteki 
20 proc., składy apteczne 15 (5 hurt), 
artykuły chemiczne, mydło i świece 
10 (5), nafta i oleje 8 (4), perfumy i 
kosmetyki 18 (6), składy opalowe 6
(5) , materjały budowlane 10 (5), wy­
roby drzewne 10 (6), koszykarskie 12 
s), meble luksusowe 15, meble pier­

wszej poiit.eby 10, futra 15 (7), skóry 
i obuwie, przybory szewekie 10. ga- 
a.nterja skórzana 12, pierze i puch 12
(6) , żelazo 8 (5), galanterja żelazna i 
wyroby emalj. 10 (4), szkło 10 (4), wy­
roby szklane, fajansowe, porcelanowe 
10 (5), maszyny narzędzia rolnicze 
7 (5), Lustrumenty optyczne i chirurg. 
20 (9), piizybory clektrotcclin. 15 (5). 
przyrządy techn. 12 (6), auta, motocy­
kle, rowery 5, części składowe tych­
że oraz artykuły sportowe 15 (10), 
powozy i pojazdy 10, maszyny do pi­
sania 12 (6), wyroby gumowe 12 (6), 
manufaktury 7 (3), gotowe ubrania 
10 (5), konfekcja męska i damska 12
(5) , koronki i hafty 15 (6), przybory 
kra w. 10 (5), czapk: i kapelusze 12
(6) , sklepy galanteryjne i dewocjo- 
nalja 12 (5), damskie kapelusze 20 (8), 
papier i przybory kancel. 10 (4), skle­
py jubilerskie 15, zcgainmistrzeliwo 12, 
spnzedaż starożytności 25, wyroby 
powfoźnicze i jutowe 10 (4), sklepy 
spożywcze 6 (2), kolon ja Ino 8 (5), wó­

Krawy dramat małżeński.
Kochanek zabił męża ś żonę.

N'e,;wvkły krwawy dramat roze­
grał sii| we wsi Osiny pod Kamieni- 
ią Polska po-,v Częsloeliows'Itiego.

Przed siedmiu laty ze wsi Osiny 
wyjechał do 1'rancji 25-leini robot­
nik, Aleksy Drożdż. Ciężko pracu­
jąc i dobrze zarabiając zagranicą, 
Drożdż nic stronił od polskiej kolo- 
nji, gdzie leż wkrótce poanoi uroczą 
i młodziutką, bo zaledwie 15 lat li­
czącą, dziewczynę — Władzię Kł Za­
ledwie dziewczyna ukończyła 16 lat. 
Drożdż powiódł ją do ołtarza. Jed­
nak wcótce po ślubie szczęście mał­
żeńskie zaczęło się mącić: pięfena 
Władzia nie cliciała poprzestać na 
jednern wiertłem sercu, rój wielbicie­
li Otaczał młodą . kobietę, która też 
bawiła się ochoczo, bynajmniej nie 
zważając na protesty kochającego ją 
namiętnie męża.

Zrozpaczony Drożdż, będąc człowie 
kicm stanowczym, a jednocześnie 
wierząc głęboko, iż to jedynie wpływ 
otoczenia francuskiego działa łaik u- 
jemniie na jego ukochaną, postanowił 
wywieźć ją do kraju.

Małżonek odwiózł swój skarb, już 
podwójny, bowiem w międzyczasie 
przyszło na świat dziecko, do Osim, 
gdzie ulokował żonę i synka pod o- 
pieką stryja, poczem. związany kon­
traktem, powrócił do Francji.

Władka rozpoczęła jednakże no­
we romanse, już teraz nie krępowa­
na opieką mężowską, bo stryj-sta- 
ruszek nie miał możności, ani sił upił 
nować młodej kobiety, pełnej tem­
peramentu, a nieskończenie pomysło­
wej w kłamstwach.

Wrcsżcie poznała 28-fetniego Igna­
cego Szecówke. również mieszkańca

czenie amMatorjum w innym lokalu, 
gdyż obecny stan nie może być dłużej 
tolerowany, a to z uwagi ma ogromne 
rozgoryczenie i wzburzenie wśród człon 
ków, którzy; zamiast istotnej pomocy 
mogą w łych warunkach nabawić się 
tylko nowych chorób.

Sądzimy, iż p. komisarz zwróci na to 
uwagę i wyda stosowne zarządzenie.

dki i wina 10 (4), wyroby masarskie
10 (5), mięso i drób 8, ryby 12, woda
sodowa, owoce i baikalje 10 (5). jaja i 
nabiał 8 (5), chleb 5 (3). wyroby cu­
kiernicze 10, zboże 4 (2), kwiaty 10. 
handel bydłem i nier-ogac*  zna 7 (3).
księgarnie 7. •

Inne przedsiębiorstwa handlowe: 
hotele 20, restauracje I rzędu 25, rest.
11 rzędu 20, restauracje bez wyszyn­
ku 10, jadłodajnie 10. cukiernie 15, 
kina 20 (bez podatku widowiskowego), 
zakłady pogrzebowe 25, biura próśb 
70, szkoły tańców 40.

Prfżedsiębiorstwa przemysłowe: wy­
piek chlcba ze sprzedaży detal. 5, 
masarnie ze sprzedaży detal. 12, bro­
wary 7, zakłady wód sztucznych 12, 
za.kł. fabr. wody sod. 10, cegielnie 12, 
huty szklane 8, fabryki świec 10, za­
kłady krawieckie 15, fabryki trykota­
ży 8, pracownie bielizny 10, czapek i 
kapeluszy 10, gorsetów f5, kapelmlzy 
damskich 20, przędzalnie 5, tkalnie 3, 
fairbiarnie, pralnie chemic zne 10. pral­
nie 20, zakład \ powroźnicze 10, be­
dnarskie 10, stolarskie ipebl. 12, sto­
larskie budowl. 5, zakłady wyrobów 
chein. 12, zakłady kowalskie 10, bla­
charskie i ślusarskie 12, malarskie 12, 
zakfódy fryzjerskie 20. drukarnie 10. 
przemy sł aotoźkaiski konny i samo­
chodowy 15, autobusowy 10, introli- 
gatornie 7, wyroby ceramiczne 10, ce­
mentowe 8, kominiarstwo 35, brukar- 
stwo 12, rzeźbiarstwo 12, budowa ra- 
iltoapairatów 20.

Zawody wolne: lekance 75, denty­
ści, 50, weterynarze 75, felczerzy 75, 
adwokaci 75, nota i jusze 60, obrońcy 
sądowi 75, aaty ści 30, architekc: 6Ó. 
inżynierowie 60, technicy 60. mierni- 
cy 60.

Osin, który przywiązał się do niej 
gorąco.

Kiedy we wsi zaczęto gadać, iż 
Władka ma kochanka, stryj zdecydo­
wał się zawiadomić o wszystkiem 
męża. 1 pewnego d.nia zawitał do ro­
dzinnej wioski Aleksy Drożdż.

Kochający mimo wszystko, sprag­
niony samego widoku płochej żony, 
przyszedł do niej, zaklinał na dziec­
ko, aby doń wróciła, a gdy Władka 
odpowiedziała, że wszystko zależy 
od Szecówki, postanowił uprosić ry­
wala, by mu żonę oddał. W tym celu 
udał się do mieszkania ślusarza. Sze- 
eówki jednak dnia tego w domu nie 
było, bowiem wyjechał do Często-, 
chowy. Popołudniu rywal powrócił 
w doskonałym łiumoirze, acz nieco 
■podpity.

WĄ starczyło jednak kilku „życzli­
wych" słów sąsiadów, aby Szecówka 
w'padł w szał. Dowiedziawszy się, że 
Drożdż powrócił, schwycił rewolwer 
i pobiegł do chaty kochanki. Kiedy 
małżeństwo dostrzegło go przez okno. 
Drożdż zatarował drzwi, a żona za­
słoniła okno prześcieradłem; nieprzy 
tomny z zazdrości Szecówlka próbo­
wał drzwi wyważyć, a gdy to nie 
udało mu się, wyjął z kieszeni rewol­
wer i począł strzelać raz po raz, 
krzycząc: „Zulbiję ich! Zabija!".

Istotnie po paru sekundach z zam­
kniętego pokoju rozległy się krzyki 
i jęki.

Przerażeni są-siedzii obezwładnili z 
trudem szaleńca i dostali sic do wnę­
trza chaty — tu oczom ich przedsta­
wił się straszny widok: koło łóżka 
leżały stygnące już zwłoki Aleksego, 
a w Dobliżu tarzała sie no oodłodze 

nieprzytomna z bólu, ranna Władka.
Zabójcę aresztowano. Ranna Wła­

dysława Drożdż została przewiezio­
na do szpitala w Częstochowie, gdzie 
walczy ze śmiercią

Piękna uroczystość
W STRZYŻOWICACH.

W ubiegłą niedzielę odbyła 6aę w 
Stiizyźowica-ch pięikn<a mroczystość, mia­
nowicie poświięcenlie i założenia kamie­
nia 'węgielnego pod gmach Domu ludo­
wego, wiznoszon ego stajaniem miejsco­
wego Ogniska oświaty pozaszkolnej. Na 
UiroczyiSftość przybyły licande pokrewne 
OTgainiizacje okoliczne ze sztandarami i 
oikiiesitrami, straże pożarne oraz tłumy 
ludności.

Aktu poświęcenie dokonał ks. pro­
boszcz Bieńkowski, który też wygłosił 
piękne okoliczinosciowe przemówiienie. 
Nastęipn.ie przemawiał kierów mik działu 
oświatowego Sejmiku p. Chmielewską 
oraz wójt p. RaJjsztyn. Po przemówie­
niach odczytano treść aktu erekcyjnego, 
który po podplisaimiu przez obecnych zo­
stał wmurowany.

Dom ludowy, budowamy wys-iłkiein 
Ogniska, będizie posiadał salę świetlico- 
wą, salę na czytelnię, salę na przedsta­
wienia i zebrania oraz inne ubikacje po­
mocnicze.

Posiadanie akiego budynku umożliwił 
prowadiZenie systematycznej i planowej 
akcji kuitiurailno-oświatoiwej, to też no­
wej placówce życzyć na.leży pomyślne­
go rozwoju i jaknajlepszych wyników 
pracy..

xawiirdi.
X Z OBOZU MŁODYCH W. P. W pf<- 
tek 27 bm. na żebranin obozu Młodych 
W. P. w Zawierciu referat o Romanie 
Dmowskim wygłot-ól T. Świderski, po- 
czem odlbyla się ożywiona dyskusja na 
temat roili obozu .narodowego i jego 
przywódcy w odbudowie Polsiki.
X ODPUST. W niedzielę 29 bm. jako w 
dzień św. Piotra i Pawła, patronów tu­
tejszego kościoła pmrafjalnego, odbyło 
się uroczyste nabożeństwo odpustowe. 
Sumę celebrował ks. pref. Flrsowsk.i 2 
Dąbrowy, zaś podniosłe kazanie wygło­
sił ks. pref. Ługowski z Sosnowca. W u- 
roczystości wzdęło liczny udział ducho­
wieństwo z całego dekanatu i tłumy 
wiernych, co widoczne było zwłaszcza 
podczas wspaniałej procesji. Po uroczy­
stości ks. prałat Zientara podejmował 
duchowieństwo oraz przedstawicieli u- 
rzędów i miejscowego społeczeństwa o- 
biiadem, podczas którego podniesiono ro­
lę społeczną kościoła i duchowieństwa.
X HISTORJA, JAKICH WIELE. W so 
botę 28 ub. m. przez Zawiercie wracał 
pieszo ze szpitala w Krakowie do Piotr­
kowa młody człowiek, nazwiskiem Eu- 
gcnjuez Pater. Na podróż koleją nie 
miał pieniędzy, chodz.il więc od donna 
domu i żebrał o datek. W ciągu dnia w 
kilkunastu miejscach dostał straszliwe­
go ataku t. zw. „wielkiej chorobyktó­
ra męczyła go niewymownie po kilka­
naście minut. Litościwi, dobrzy ludzie 
nakarmili! biedaka, dawaili mu po kilka 
groszy. Zapytywano, czy był w Magi­
stracie po zasiłek. Pater odpowiedział, 
że był. ale pieniędzy nie było na taki 
wydatek i tylko litościwy urzędnik dal 
mu cd si ebie 50 gr. Czy tak być powin­
no? Czy to rzecz ludzka puszczać chore­
go człowieka W daleką podróż pieszo 
poskąpić wydatku na bilet? Gdy nie by­
ło t. zw. opieki społecznej, ludność sama' 
poczuwała się do udzielainia pomocy, 
dziś odzwyczaiła się pot roszę. DlaiCzegó-l 
więc nie spełniają swego obowiązku in­
stytucje do tego powołane?
X NA CIEMNEJ BIJĄ. Stefan Gondek, 
zamieszkały przy uil. Ciemnej 3, został 
napadnięty przez Jana Piętka i dotkli­
wie pobity. Sprawą zajęła się policja
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lora, z którym chce siię Pani skomu.niko- 
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ZE SPORTU.
W l N'Its.1 ROZGRYWEK LIGOWYCH

W ub. niedzielę odbyła się dalsza 
se r ja rozgrywek ligowych. W Kra­
kowie miejscowa Cracovia zwycię­
żyła Ł. K. S. w stosunku 1 : 0 (1 : 0). 
Jedyna bramka została zdobyta przez 
Cracovię z rzutu kornego. W Łodzi 
bawiła krakowska Garbarnia, poko­
nując tamtejsze Ł. T. S. G. w stosun­
ku 4:2 (3 : 1). W Poznaniu Warta 
uzyskała z Czarnymi ze Lwowa zwy­
cięstwo w stosunku 4 : 0 (0 :0). I wre­
szcie ostatnie spotkanie z wynikiem 
0 :0 odlbyło się we Lwowie między 
tamtejszą Pogonią a warszawską Le­
gią. Prowadzący- zawody sędzia Ar- 
czyńeki opuścił boisko pod ochroną 
policji.

Po niedzielnych rozgrywkach pro­
wadzi nadal Cracovia, na szarym koń 
cu tabeli zaś znajduje się nadal War­
szawianka.

O MIISTRZOSTWO KL. A.
W ub. niedzielę w Sosnowcu odby­

ły się trzy bardzo ciekawe spotkania 
piłkarskie o mistrzostwo klasy A o- 
Kręgu kieleckiego.

Ńajcieka wszem były derby sosno­
wieckie Victoria—Sosnowiec, które 
zgromadziły na boisku Sosnowca o- 
koło 2 tys. osób. Gra niezwykle inte­
resująca, obfitująca w ciekawe mo­
menty przyniosła zwycięstwo Victo- 
nji, a zarazem dwa cenne punkty. So­
snowiec, prowadząc do połowy 1 : 0, 
wyszedł po d koniec pokonany przez 
Victorję w stosunku 2 :1.

Zawody prowadził dobrze sędzia 
delegowany specjalnie z Krakowa.

Niespodzianką był tego samego 
dnia wynik spotkania C, K. S. — 
Świt, które poprzedziło zawody Vic- 
torja — Sosnowiec. C. K. S., który w 
pierwszej rundzie, kroczył od zwy­
cięstwa do zwycięstwa, pokonując 
silniejsze zespoły, został pokonany 
przez znajdujący się na końcu tabeli 
Świt w stosunku 5:2.

Tego samego dnia rano Zagłębie z 
Dąbrowy pokonało będzińską Sar- 
nlatję w stosunku 5 : 1.

Ostatnie wreszcie spotkanie K. K. 
S. Ruch z częstochowską Skrą, za­
kończyło się porażką kolejarzy w 
stosunku 6 :1.

zwycięstwoTztekkera. w 
ub. niedzielę wieczorem na boisku 
Legji w Warszawie odbył się zapaś­
niczy mecz finałowy, kwalifikujący 
do walk o mistrzostwo świata, które 
odbędą się w sierpniu w Budapeszcie. 
Walka, wobec 15 tys. widzów, przy­
niosła zwycięstwo mistrzowi Polski 
Sztekkerowi, który po 25 minutach 
pokonał Niemca. Szmidta - Wester- 
garda.

RUCH I B ROZWÓJ. Zawody o 
mistrzostwo kl. zakończyły się za- 
służonem zwycięstwem Rozwoju, 
kroczącego na nicrwszem miejscu 
tabeli. Sędziował dobrze p. Dula6.

BRYNICA — DĄBROWA 2:1. 
Zawody o mistrzostwo kl. B., rozegra­
ne ha boisku Tow. Saturn w Czeladzi 
przyniosły zwycięstwo miejscowym. 
Siły przeciwników równe, przyczem 
miejscowi grali z większą ambicją. 
Zawody prowadził nieudolnie p. 
Okularczyk.

JUBILEUSZ HAKOACHU. Będziń­
ski Hakoach obchodził w ciągu 

.tirizech ostatnich dni 15-lecie 
swego istnienia. Z tej racji w ub. so­
botę odbyło się spotkanie Hakoach— 
Ruch (Wielkie Hajduki), zakończo­
ne wysokocyfrową porażką drużyny 
żydowskiej w stosunku 9 :1, .zaś w 
niedzielę z krakowską Wisłą ligową, 
zakończone zwycięstwem krakowian 
w stosunku 3:1. Hakoach uzyskał 
honorową bramkę z jedenastki.

KOŁO SPORTOWE GIMNAZJUM 
IM. ŁUKASIŃSKIEGO W DĄBRO­
WIE, które podczas tygodnia W. F. i 
P. W. powiatu Będzińskiego zajęło w 
ogólnej klasyfikacji pierwsze miej­
sce, zdobywając wszystkie pierwsze 
miejsca i nagrody przechodnie, urzą­
dziło w dniach 21 i 22 ub. m. wyciecz­
kę do Warszawy, celem zwiedzenia 
zabytków i rozegrania zawodów z 
mistrzowskiemi zespołami sizkolnemi 
Warszawy. Ponieważ zakończenie ro 
ku szkolnego w Warszawie Wypadły 

tych dniach, zapowiedziane roz­

grywki nie mogły się odbyć, nato­
miast zespół dąbrowski rozegrał za­
wody w siatkówkę i koszy­
kówkę z czolowemi drużynami war­
szawskimi!.

W niedzielę dnia 22 ub. m. na boi­
sku Legji odbył się trójmecz siat­
kówki, w których wzięły udział: Le- 
gja, szkoła oficerska Ostrów — Ko­
morowo i gimn. Łukasińskiego. Roz­
grywki dały wyniki: Legja — gimn. 
Łukasińskiego 30 : 14, szkoła oficer­
ska gimn. Łukasińskiego 25 :24 i 
szkoła of. — Legja 28 :26. Zaznaczyć 
należy, że gra prowadzona była syste 
mem trójkowym, z którym dotych­
czas zespół dąbrowski nie spotkał się. 
Popołudniu zespół ucizniowsi w skła­
dzie: Szkup, Brodziński, Śmielewski, 
Zieliński i Danecki spotkali się z kom 
binowainym zespołem S. M. C. A.,

ZYCIE GOSPODARCZE
Spodziewana zniżka cen towarów wełnianych.

Większość faibryik lódizkich w przemy­
śle welniamym i czesankowym w ciągu 
ostatnich kilku dtni wykończyła już w 
zupełności kolekcje maiterjalów zimo­
wych, z któirymi już w dniach najbliż­
szych pr.zeck>taiwiciele pciszczegótnyeli 
firm tutejszych odiwiedtzać będą swoich 
klijentółw prowin:cjoinahiych.

Przemysłowcy mają nadzieję, że zapo­
trzebowanie na materjały zimowe będzie 
dość znaczne, tern barda i ej, iż n.ikt pra­
wie z kupców w.ięksizych zapasów towa/ 
rów nie posiada, będzie więc zmusizony 
poczynić odpowiednie zakuipy.

Ogironunie deprymująco na rozwój sto 
swr.ików handlowych w branży tej naidal 
wpływa staiwiiane przez diostaiwców żą­
danie pokrycia wyłącznie gotówkowe­
go, albo też w najgorszym wypadku 
weksla-mi klijent-owskiemii krótkotenmi- 
nowemi. Nic dziwnego więc, że kuipcy 
przy tak dotikJiiwie odczuwającym się

Nowe oferty zagr. na elektryfikacje Polski.
Zai.niercsowa.uie wielkich kapita­

łów zagranicznych sprawą elektryfi­
kacji Polski 6taje się coraz większe. 
Przecl kilku dniami p. minister robót 
publicznych, prof. dir. M. Matakie- 
wicz, odbył dłuższą konferencję z 
radcą ambasady angielskiej w War­
szawie, p. Kimmeinsem, który w imie­
niu kapitałów angielskich wyraził 
zainteresowanie dla tej sprawy.

Niezależnie od tego p. minister Ma- 
takiewicz przyjął ostatnio p. Debre‘a, 
administratora francuskiego syndy­
katu elektryfikacyjnego „Synelipoil’1, 
który przedstawił p. ministrowi 
szczegółowe propozycje w imieniu 
syndykatu w związku ze złożoną 
przez ten syndykat ofertą na elektry­
fikację Polski.

Nadto p. minister Matakiewicz

Ekspozytury celne w siedzibach przedsiębiorstw.
W „Monitorze Polskim" ukazało s:ę 

roz-poraądzenie Min. skarbu w spra­
wie ekspozytur celnych w siedzibach 
przedsiębiorstw przemysłowych. Roz­
porządzenie to, mające na celu ułat­
wienie przedsiębiorcom obrotu towa­
rowego z zagranicą, zezwala na utwo­
rzenie ekspozytur celnych w siedzi­
bach tych przedsiębiorstw.

Przesyłki zagraniczne, przeinaczone 
dla tego rodzaju przedsiębiorstw prze­
mysłowych, a stanowiące surowce, 
półfabrykaty, materjały budowlane, 
materjały niezbędne do utrzymania 
fabryk w ruchu, a więc: maszyny, 
ich części, narzędzia, materjały pęd­
ne i t. a. mogą być przekazy wane bez-

Rozwój automobilizmu w Polsce.
Liczba kursujących pojazdów meeha- 

miczinych w Polisce (oprócz wojskowych) 
w ciągu osdsdtnich pięciu lat wzrosła bli­
sko cziterokretiniie, bo z 11.454 w diniu 
31.XII - 1924 r. do 43.519 w dntiu 31.XII- 
1929 r.

Stotsunikowo majwiiękiszy pTizyirosit wy- 
kaiztaly auloibinsy, dalej dorożki, saimo- 
chody ciężarowe, oraz osobowe prywat­
ne i urzędowe. Na 10.000 mieszkańców 
przypadało w końcu 1924 r. 5 pojazdów 
mechandczinyclL. gdy w końcu 1929 r. 14- 

A. Z. S. i Polonji, wychodząc poko­
nany w stosunku 40 : 31 (21 : 18). 
Gra prowadizoina była w nader ży- 
wem tempie lecz fair. Pożądaniem by­
łoby, aby poziom talki osiągnięty 
wszystkie zespoły zagłębiowskie. Na 
.zakończenie odbyło się spotkanie mię 
dzy kombinowanym zespołem S. M. 
C. A. a drużyną gimnazjum, w skła­
dzie : Brodziński, Danecki, Śmiechów- 
śki, po prizerwie Andruszkiewicz w 
siatkówkę, zakończone wynikiem 
28 : 24 dla miejscowego. Wyniki, ja­
kie osiągnął zespół gimn. Łukasiń­
skiego, należy uznać za zaszczytne, 
ze względu na to że zespoły warszaw­
skie, z któremi zmierzyli się dąbro- 
wianie, są najlepszemi w stolicy. Pod 
uwagę należy wziąć również prze­
męczenie zagłębiam podróżą i cało- 
diziennem zwiedzaniem Warszawy.

głodzie gotówkowym, zmuszeni są niie- 
jedlnokrotnie wogóle zrezygnować z po­
czynieniu mniejszych, czy też większych 
zakupów.

Wypłacalność klijenteli w branży weł 
nianej i czesankowej nie uległa zasadni­
czo zmianom i protesty wekslowe napły­
wają w dalszym ciągu dość licznie.

Zwiększonego uiruc-homienia w prze­
myśle wełnianym i czesankowym w zwią 
zku ze zbliżającym się sezonem zimo­
wym, spodziewać si ę należy w połowie 
miesiąca Lipca rb.

Wśród przemysłowców panuje ogólne 
przekonanie, iż w nadchodzącym sezo­
nie, w związku z bardzo niepomyślną 
konjuinkt.uirą, ceny towarów wełnianych 
i czesankowych, w porównaniu z cenami, 
jakie obowiązywały w tym samym se­
zonie roku ubiegłego, ulegną zniżce w 
granicach od 5 do 7 procent

przyjął p. Fatereona z Nowego Jor­
ku, który pragnął omówić szczegóło­
wo z p. ministrem maksymalny i mi­
nimalny program elektryfikacji Pol­
ski. P. Fateieon występował w imie­
niu trzech wielkich firm amerykań­
skich: „Westinghouse", „Generał Ele 
ctiric" i „Stone - Weber1’.

Ta.k więc, po nieprzyjęci u oferty 
elektryfikacyjnej Harrima.na, Pol­
ska otrzymuje coraz to nowe propo­
zycje elektryfikacyjne z zagranicy. 
Dotychczas wpłynęły już trzy propo­
zycje: francuska, angielska i ame­
rykańska. Rząd będzie miał zatem 
możność wybrania oferty najdogod­
niejszej i zarazem uzyskania możli­
wie jaknajlepszych dla kraju wa­
runków.

pośrednio do ekspozytury celnej, znaj 
duiącej się na teremic danego przed- 
siębdott^twa i również te ekspoizytury 
odipira>wiaine pod względem celnym. 
Wytwory przedsiębiorstw, przenaczo- 
ne do wywozu zagiranicę, mogą być 
również odpirawiiane pod w-zględem 
celnym przez ekspozyturę celną, znaj­
dującą się na terenie przedsiębior­
stwa i: po takiej odprawie wysyła iza- 
granicę bez ponownej rewiizjii w gra- 
miczinym urzędzie celnym. Rowponzą- 
dizenie powyższe normuje jednocze­
śnie stosunek wzajemny tego rodza­
ju ekspozytur celnych i kolei, oraz 
J > n zedtsi ęb :orst w p rzem y słów y c h.

Ilość samochodów •wizrosla w tempie 
dość sizybkiem, wzrost tein wynosił bo­
wiem w. r. 1925 49.5 proc., w 1926 — 15.2 
proc., w 1927 — 51.8 proc., w 1928 — 
54.5 piroc., w 1929 — 25.7 proc.

W miarę wzrostu ilości pojazdów me- 
chamiczmych wziraisrfa rówmtież spożycie 
benzyny i gazolmy, które wynosiło ina 1 
pojazd rocznie w r. 1926 — 1.673 kg., w- 
1927 — 1.967 kg., w 1928 — 2.024 kir.. a 
w 1Q2Q — 2.068 kg.

Kronika gospoda’ress.
CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁO- 

WICACH. W tygodniu od 21. do .2" bu. ni 
spędzono na targi: buhaj i 122. woi< . 61 
krów 1023, jałówek 112, cieląt 318. nieroga­
cizny 1890. Ogółem 5526 zwierząt.

KRYZYS KINOWY W POLSCE K ema 
tografy przechodzą obecnie w Polsce cięż 
ki kryzys, wywołany dużym spadkiem frek 
wencji. Szeregowi kinoteatrów .żarów no w 
Warszawie, jak i w innych miastu, u grozi 
zamknięcie.

Ponieważ kjiia są niewątpliwie czynnikiem 
kultury, przeto w kołach rządowych oma­
wiany jest plan przyjścia z pomocą zagro­
żonym placówkom. Specjalna -konferencja 
w tej sprawie odbędzie się w inajhb/szycb 
dniach w Warszawie.

O NIEPRZECIĄŻANIE AUTOBUSÓW 
Centralny Związek właścicieli autobusów 
przystępuje obecnie do uregulowania spra­
wy określania nośności podwozj autobuso­
wych. Związek domagać się będzie od od­
nośnych władz wydania zarządzenia, aby de­
klaracje fabryk o nośności podwozi potwier­
dzane były przez konsulat polski w m:< j- 
scowoścj. gdzie znajduje się fabryka. Spra­
wa ta ma dla komunikacji autobusowej b 
doniosłe znaczenie, ponieważ przy sprzed i- 
ży podwozi firmy samochodowe, podają nie- 
jednokrotnie większą nośność podwozi od 
tej, jaką posiadają one faktycznie; "/.skutek 
tego w 1 adze administracyjne rejestrują aule 
busy na mniejszą ilość ,miejsc, niż zgłasza 
właściciel wozu, pnzez co przedsiębi .. i na­
rażony jest na straty, względnie gdy wła­
dze zatwierdzają podaną przez fabiykt .no­
śność, wskutek przeciążenia wozów docho 
dzi niejednokrotnie do katastrof.

ZUŻYCIE SPIRYTUSU DENATl ROWA- 
NEGO w Polsce w stosunku lo c. kresu 
przedwojennego zmalało znaczni . ; nosi 
zamiast ca 1 litr na głowę ludino <-.i w r. 
1913, obecnie zaledwie 0.15 Lito Jedynym 
warunkiem zwiększenia konsumuj i byłaby 
zniżka ceny, wynoszącej obecn ■ /*.  ! 90 za 
1 Litr. Zaznaczyć należy, że cena dt natura- 
tu zagranicą jest znacznie niżs/a (Francja 
— zł- 0.87, Czechosłowacja — zł. l!.0ó).

KOMISJA PRZYWOZU stwierdziła znacz­
ne zmniejszenie się przywozu, w drugim 
kwartale b. r., a mianowicie wynoszące bli­
sko 50 proc, w stosunku do wartośt i importu 
w pierwszym kwartale b. r., w stosunku zaś 
do drugiego kwartału r. ub., przywóz wska­
zuje spadek wagonowo o 25 proc. Kurcze­
nie się Lmiportiu jest jednym z wyraźnych 
objawów zaniku życia gospodarczego wy­
wołanego pogłębiającem się przesilaniem

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE NA G. ŚLĄ 
SKU. Długotrwałe pertraktacje p • » ■> adz<<- 
ne przez „Sowpoltorg" z górnośląskimi eyr 
kowjiiamj zostały uwieńczone 
rezultatem. Jak się dowiaduj- v. ..Sowpol- 
torg“ zakupi J 4 tys. ton cynku dostawą w 
ciągu czerwca, lipca i sierpnia, iżot iwę wy­
konają polskie huty cynków i -a czele ze 
Sp. akc. Giesche. Prowadzone d ocześnie 
rokowania z polskimi zakład.; mi przemy - 
slowemi (Stów. mech, polski 'i z \ me ryki 
i zakładami Fi ten er i Gamipe: . v sprawie 
zamówień na obrabiarki do metali o' a j jały 
się pomyślnie, lecz w ostatnich dnia ! <ała- 
mały się, rzekomo z powodu wyroku Ii cen 
obrabiarek, oferowanych przez fabryki pol­
skie, w stosunku do takichże obi ibiarek 
produkcji niemieckiej. Istnieją ob i'. y. że 
poważna ta tranzakcja może nic dojść dc 
.skutku.

SOWIETY SPROWADZAJĄ CUKIER. Cu­
kier stanowi jeden z głównych .-» ■ irow 
eksportowanych przez Rosję <1 ■ k ajó bał­
tyckich, Turcji i Persji- Okazuje >te obec­
nie, iż rząd moskiewski zakupił . < awno 
na Kubie 155.000 ton cukru. Kupn • wy­
wołało na międzynarodowym rynku cuk.™ 
sensację. Zamówiony przez Sowp ' ukici 
ma być dostarczony w okresu < « • wca 
sierpnia b. r.

PRZECIW DUMPINGOWI NAFTY SO­
WIECKIEJ. Ostatni numer ..Dżii nu i.a U- 
staw“ przynosi rozporządzenie i. nistrów 
przemysłu i handlu, rolnictwa oraz skarbu 
wprowadzające podniesienie cła od impor­
towanej benzyny i gazoliiny do 50 zł. za 100 
kg., nafty do 52 zł. o>raz olejów pędnych 
i parafinowych do 20 zł. za 10R kg.- Stawki 
celne od importowanych olejów smarowych 
pozostają bez zjmian. Pod.niesioT-e w ten >'P' 
sób cło stanie się zapewne skutcy-^nrm środ­
kiem ochronnym przeciw gowi nai-
ty i benzyny sowieckiej na j.a^.'-h ryn­
kach.

Z giełdy warssawskiej.
CEDUŁA Z DNIA .30-6.

AKCJE: Bank Po'*'  Ul—170, Bank 
Zachodni 75, FLriley 29, Hali Lr >i c-h 112

5 proc. poż. Doiarww- 62--03. 5 proc 
pcż. Konmcrs. 55.50, 4 proc, poż IniwcsJ- 
111—110.50, 4 i pół pro Z- :n- ..e Kred' 
”WALUTY i DEWIZY: Dolar &S8.5O, 
Nowy Jork 8.909, Loodyni 43.55,25, Pa­
ryż 35.03.50, Wiedeń 125.90, Praga 26.46 
—26.45, Budapeszt 156.05, Szrwiajcairja 
172.83, Sztoklom 239.65, llorlm 212.50, 
Dolar prywatny 8.89.

POZNAŃSKA GIEłDA ZBOŻOWA
z dnia 50-6.

Pezemica 45.50—46.50 Ję-- óinień prze­
miałowy 17.50—20, Mąt. pszenna 65 pre 
70—74, Otręby żytnie Oiręby
ms.ze.nne 13.50—14.50.

JJwoiSiOtbieiniie ammlrriiiTn v
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Wyrok w procesie
TERRORYSTÓW UKRAIŃSKICH.
W uh. sobotę ogłoszony został we 

Lwowie wyrok przeciwko 17 człon­
kom ulkiraińskiej organizacji wojsko­
wej 'Główmy oskarżony Roman Józef 
Bida za zbrodnię zdrady głównej z 
.ui| 58 C. i 59 B. ustawy karnej oraz 
'.a rodnię z par. 4 i 5 ustawy dyna- 
tuill wej popełnioną przez wstąpienie 
i .irdeżenie do U. O. W., organizacja 
zni eYzająoej drogą aktów teroru i 
-al.otażu do oderwania z bronią w 
ręku Małopolski wschodniej i ziem 
nr diod nich od Polska, przez czynny 
udział w spiskach, przez organizowa­
nie zamachów terorystycznych i na­
padów, przez rozmyślne spowodowa­
nie wybuchu inateirjałów eksplodu­
jących na Targach Wschodnich w 
dniu 27 września 1929 r. przyczem 
nastąpiło ciężkie uszkodzenie ciała 
urzędniczki Targów Wschodnich, Ma 
i ji i rejtównej, oraz uszkodzenie cu­
dzej własności — skazany został ja­
ko bezpośredni sprawca na karę 
śmierci.

Oskarżony Taras Kruezelnicki za 
zbrodnię zdrady głównej, popełnioną 
przez dalszy współudział na 3 lata 
ciężkiego wiezienia z obostrzeniami.

Oskarżony Michał Tcreszczuk, Jan 
Macek, Józef Naorlewicz, Włodzi­
mierz Machnicki skazani zostali na 
4 lata ciężkiego więzienia z obostrze­
niami. Józef Kiryluk na 5 lata cięż­
kiego więzienia z obostrzeniami, Ro­
man Kaczmarski na 2 lata ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami.

Wszystkim oskarżonym skazanym 
na więzienie, zaliczono areszt śled­
cze, 9 oskarżonych, w tern dwie ko­
biety, uwolniono.

Powództwo cywilne Marji Strej- 
lównej sąd pozostawił bez rozpozna­
nia.

Napad lekarza
NA POSŁA KORFANTEGO/

Przed kilku dniami rozegrała się

I dizua
%trzt

PO>5
dys
mn ej odpowiedni sposób.

V < ’ -1—------ -J--
fan
rró
doń __ . . r
iv g łowę, poczerni zaczął oddalać się. 
!’osi '1 Korfanty zerwał ■ <'

___________ ~ w
Sejmie > śląskim w czasie przemówie­
nia po.Ha Korfantego zwykła w nor- 
’zw.'ny<m warunkach dyskusja. Otóż 
posłankę Kujawska (B.B.), która na­
miętnie przeszkadzała pos. Korfante­
mu w czasie jego przemówienia, usły­
szała tr.ikie dictum acerbum:

— Pini jest nietykalna, Parni wic, 
że jak< mężczyzna nie mogę się do 
Pani dobrać!

— Pan jest ordynarny! — odpowie 
działa posłanka i użaliła się potem 

rzed nożem, który ' zamiast wziąć
I uwagę samodzielność żony-posła, 
tanowi! w jej imieniu dokończyć 
kusję sejmowej, wybierając naj-

sobotę wieczór, gdy poseł Kor- 
iy siedział w towarzystwie w o- 
liku w hotelu ,.Savoy", prizystąpił 

dir. Kujawski i uderizył go

■ł Korfanty zerwał się natych­

miast i dopadłszy d-ra Kujawskiego 
w przystępie wściekłości poturbował 
go silnie, tak że ostatecznie służba

11 I ĆWIERĆ MILJONA ZŁ. GRZYWNY 
nałożyły władze skarbowe na właściciela składu aptecznego.

Jeszcze w r. 1927 władze skairibowe o- 
tinzymały anonim. donoszący, że niejaki 
ChanachiGAcicz, jeden ze znanych w Ło­
dzi właścicieli składu aptecznego, poza 
ziwylklą sprzedażą muterjałów aipteoz.- 
■nycih uprawia na wielką skałę handel 
sipiirytiuisem, a co najglówin.iejsze,, że spi- 
ryitms tein ©przediaje

po znacznie niższych cenach, 
niż ustanowione prizez monopol państwo 
wy.

Na skutek tego anonimu władze skar­
bowe prze-prowadizriły (lochodizentie, usta­
lając, iż faktycznie Jaikób Chanacho- 
wicz, otrzymał zezwolenie od władz ak­
cyzowych na prawo zakupu spirytusu., 
potrzebnego j

do fabrykacji wody koloitskiej.
Spirytus ten Chanachowi-ciz nabywał w 
monopolu spirytusowym, w cenie 1 ził. 50

Romantyczne tło
morderczego zamachu na posłaniemieckiego w Portugalji

Jak donosiliśmy przed kilkunastu 
dniami, niejaki Piechoweky zamor­
dował w Lizbonie posła niemieckie­
go w Portu,galji, dr. Baliganda. Obec­
nie wyszło na jaw podłoże zbrodni, 
ukrywane skrzętnie przez Niemców.

Okazuje się, że pani Baligandowa, 
żona tragicznie zmarłego posła, gdy 
wyszła za niego za mąż była rozwód­
ką, a prirni voto nazywała się... Pie­
cho weky. Podczas wojny, w pięknej 
żonie młodego porucznika Piechow- 
eky‘eg«o, obecnego mordercy, zako­
chał się Baligand, wyższy oficer te­
go samego pułku, w którym służył 
mąż jego przyszłej żony.

Niedogodny rywal, jeśli można sić

Zamierające miasto.
Z chwilą przeniesienia stolicy 

Chin do Nankinu, Peikin zaczął szyb­
ko .podupadać i dziś jeet za miierają- 
ceim beznadziejnie miastem. Pekińska 
Iziba handlowa zwróciła się ostatnio 
do rządu nankińskiego z obszernym 
mc mor jąłem, przedstawiającym tra­
giczne położenie dawnej stolicy Chin. 
Liczba mieszkańców miasta zmniej­
sza się w katastrofa lnem tempie i o- 
becnie wynosi zaledwie 1.200.000 o- 
sób, pnzyczem czwarta część ludności 
znajduje sic w ostatecznej nędzy, bc.z 
pracy i bez środków do życia. Gdy 
urzędy państwowe przenosiły się do 
Namkinu, ogołocono lokale doszczęt- 

hotelowa wyrwała d-na K. z rąk pos. 
Korfantego.

Całe to zajście wywołałb niemiłe 

gir. za 1 li tir. podczas gdy cena spiryituis.il 
dlla spożyci-a .wynosi 13.50 zł. Przepro­
wadzone przez urząd skarbowy rewizje 
w składzie Chan achów i cza ntie dały po­
czątkowo pozytywnych .rezultatów, gdyż 
właściciel w sprytny sposób

umiał osłonić nadużycia.
Jednak władze skarbowe, których czuj­
ność została wzbudzona, nie zamiiechaly 
śledztwa, Tymczasem ChanachoWfcz pro 
sił o przyznawanie mu stałe coraz to wię 
kszych racji spirytusu, motywując to 
rozwojem produkcji wody kolońskiej. 
Zeiawolenia ma zwiększony przydział by­
ły Chanachowiczowi udzielanie. Jaduak 
-r- po pewnym czasie — przeprowadzoną 
została

jronowna rewizja,
kitóra dowiodła, że Chan achów icz uprą*  
wiia różne machinacje ze spirytusem, bo­

tek wyraizić o mężu, na skutek „sta­
rań4’ swego przełożonego, wysłany 
został na Iw8nt, z którego wbrew 
„nadziejom4’ Baliganda wrócił zdrów 
i cały. Ola ostatecznego więc pozby­
cia się go „zaaranżowano ’ badanie 
lekarskie i Piechowsky zhalazł się w 
domu warjatów.

Nic nie stało na przeszkodzie rozwo­
dowi i pobraniu się zakochanej pary.

Świadkowie wypadku twierdzą, że 
gdy dr. Baligand ujrzał mordercę! 
jakby odra-z u zrozumiał, iż nadeszła 
jego ostatnia godzina, nic wykonał 
najmniejszego ruchu w obronie swe­
go życia. Czyżby poczuł wyrzuty su­
mienia? Czy strach go unieruchomił?

nie i pozostawiono jo bez żadnej o- 
pieki. Handel zamarł, nabywane są 
jedynie przedmioty pierwszej po­
trzeby. Większość sklepów zamknię­
ta. Codziennie kilku kupców popeł­
nia samobójstwo. Trzy czwarte miesz 
kań stoi pu-stką. Ulice porastają tra­
wą, ponieważ wszelki ruch ustał. W 
mieście znajduje się około 100.000 by 
łych urzędników państwowych, któ­
rzy pozbawieni pracy, cierpią wraz 
z rodzinami głód. O ile rząd nie oku­
rzę miastu wydatnej i szybkiej po­
mocy, dawna stolica Chin zamieni się 
w cmentarzysko. 

wrażenie, a z Towarzystwa lekarzy 
polskich wyrażono pos. Korfantemu 
ubolewanie.

wiem właściciel składu odkażał lekko 
skażony w monopolu spirytus- dla celów 
pinzetmyisłowych — poczerń spirytus te® 
sprzedane al resitaurac jom.

Re*  wiz ja ksiąg ustaliła, iż Chawacho 
wlicz nie jest w stanie

wyliczyć się z 58.240 litrów 
spirytusu o mocy 100 et.

Nasikutek takiego obrotu sprawy wia« 
dize skarbowe cofnęły zezwolenie na pra 
u o prowadzenia fabrykacji wody kolon*  
skiej przez Cli,anachowieża, jednocześnie 
wdrożyły przeciwko niemu energiczne 
diochodizeinlia.

Dochodzenia trwały przewzio rok, da­
jąc wprost rewelacyjne wyniki. Ustalo­
no, że Chanachowicz istotnie uprawiał 
handel apiryifaiseim, kockumijąc z powo 
dizenieim z państwowym monopolem s^ii- 
rńtusowym i
naraził skarb państwa na 224.907 zł. strat

W toku badania ustalono, że machina^ 
cje Chainachowlicza polegały na tern, iż 
część sipirodukowanego na cele spożycia 
spirytusu Chauachowiciz wynotował w 
księdize sprzedaży detaldczincj, jako 
sprzedaż wody kolońskiej swojego wy- 
robu i w swoim zakładzie. Zaznaczyć 
należy, że ta detaliczna sprzedaż obej­
mowała codziennie.

setki litrów „wody kolońskiej“, 
co wydało się o tyle podejirzanom. iż 
wręcz niemożliiwetm jest, aby skład apte­
czny mógł dokonać takich masowych 
tramzakcyj w 6ipinzedaży detalicznej co 
dizieninej.

K&ięigi, w których winian figurować 
wpływ przydzt clonego przez monopol 
spiryitusil, zostały przez Chanachowieża 
zagubione. Cyfry potrzebne osiągnął je­
dnak uirzajcl akcyz z danych, notowanych 
przez ekspedycję monopolu spirytuso­
wego, rejestrującego każdy większy 
transport spirytusu, wydatnego osobom 
piryiwaitniym. W ten sposób

ustalono dokładnie ilość spirytusu, 
sprzedanego na cele spożycia, nie za4 
przerobionego na wodę kolońską.

Władze skarbowe, ]>o przeprowadzę*  
niu skrupulatnego dochodizenlia, przedło­
żyły cały maiterjał izbie skarbowej, któ­
ra — po zaipoznaniu się ze uprawą — 
skazała Jakóba (dianachowicza za nara­
żenie skarbu pańsitrwa na wielotysięczne 
straty,

na grzywnę w kwocie 11.245.000 zł.
Jednocześnie władze skarbowe zwró­

ciły się do sądu o zabczipicczeruie preten- 
£j- skarbu pa listwa na nieruchomości 
C hainachowic-rza.

Tak zaiwrotinie wysoka grzywna me 
znana była dotychczas w praktyce skair- 
bowości polskiej.

A> ASTAZJA DREWNOWSKA.

BŁĘKITNY PACKARD
Z)

Leżała przez chwilę nieruchomo, namyślając 
jak snę zachować. Gzy s*  ę rozgniewać, czy o- 

zy obrazić milcząco a z godmością, czysię. .
łbui zyć, — ---------- —. „
wr< ezcie obrócić cały epizod w śmiech.

t
Otworzyła osiróżniie oczy,

I

Zdecydowała się na ostatnie.
I Otworzyła ostrożmie oczy, głęboko i usiadła. 

Przez chwilę patrzyła przed siebie, jak nieprzy-

|t— Och, tchu mii zabrakło! Jaki pan brutalny! 
Janusz milczał.
— Czy pan myśli, że to może mi sprawić przy- 

I11OŚĆ ?
.Nie odpowiadał.
— Pa ju może, ale w każdym razie me minie. 
Drgnął lekko.

1— Co pan mówił przed chwulą o starych lowe- 
lasayh...

Ala uitóała być okrutna. Wiedziała, że Janusz 
i dął nad '.znaczną (jak mu się zdawało) różnicą 

ieku miedzy niimi — ora miał trzydzieści pięć, ona 
dwadzieśćih dwa lata I— i nie omieszblwąla robić 
nu z tego i zarzutu. Była to jej ulubiona zeniata za 
jego zazdioime dokuczliwościi. Wtiedafiala, że w ten 
•posób pcdlbija się w jego oczach w cenę i dlatego 
iie zdradzali 
wieku od sj’ 
śmików. Na| 
^osób nie L

dwadzieścih
nu z tego 1 z______ ...
iego zazdicime doŁuczliwości. Wóedziiala, że w ten

- J " ' ;■>
ta "się nigdy, ż e woli mężczy zn w jego 
.\oich "ówiieśników lub prawie rówie- 
luczyła się wygrywać swój- atuty w 
łudzący żadinvch podeirzeńr

Janusz milczał, jak skamieniały. Przeżyte 
przed chwilą wstrząśnieniia odebrało mu resztki 
panowania nad sobą. Czuł, że jeżeli się odezwie, 
będzie „zgubiony’4, bo powie za wiele. Do sztyle­
towych docinków prawie przywykł i uważał je za 
najmniejsze zło. Gorszy był ten rajsikii strój i wszy­
stko inne.

— Czy pan zaniemówił? — Ala zerwała się 
piasku. — Zachować się brutalnie wobec kobiety...

Janusz wstał i, nic patrząc na nią, oddalił się 
szybko w kierunku wsi. Początkowo zdumień

Została sama.
Początkowo zdumienie jej było tak wielki, że 

nie poczuła1 się nawet obrażona. Tego jeszcze nie 
jywało. Zdarzyło się już kilka razy, że pocałował 
ją przelotnie w tańcu, czy przy innej okazji, ale 
miało to zawsze charakter żartobliwy. Śmiał się, 
żartował lub udawał, że „się omylił44. Teraz zrobi­
ło się coś „filmowegó44. Co on taki tragiczny? 
Przestraszył ją, pozbawił tchu i teraz jeszcze 
uda je..

Co uda je?
Zdecydowała, że powinna się obrazić. Bo i po­

myśleć tylko! Zostawił ją samą. Nie zatroszczył 
się nawet, czy jest głodna i dokąd pójdzie na obiad. 
Nie uspkoił, nie przeprosił...

Z mężczyznami zawsze tak.
Siedziała dłuższą chwilę, wpatrując się w za­

dumie w ażurową plecionkę czerwonych pantofel­
ków. Namyślała się, co zrobić. Czy iść do ciotki, 
czy odszukać Rysę i....

Njj miiioiliwcść niasku nadła smuga
cienia.

Podniosła oczy*.

O krok od niej stał Janusz, smutny i pokorny. 
Taki smutny i pokorny, jak jeszcze nigdy. Zrobiło 
jej się żal go — troszeczkę — ale „rozsądek4' 
wziął góię. Niech ma nauczkę. Z mężczyiznami za- 
wiszę tak. Nabroją, a potem tragiczni. Trudno prze­
cież żyć w „takich warunkach”. Niechby mu ustą­
piła chociaż na jotę, a...

ę— Panno Alu!
— Co? — zapytała niegrzecznie.
— Panno Alu, przepraszam paiinią. że się tak 

zachowałem, ale to było nad moje siły. Daję pani 
słowo, że będę się starał, aby się to nie powtó­
rzyło...

— Chyba, żeby sic'powtórzyło!
— Panno Alu, niech pa mi nie żartuje. Pani nrie 

l»aie, co to piekło. Oby się pani kiedyś nie dowie- 
działa. Panno Alu, ja.... proszę panią o rękę.... ostat­
ni raz.... Niech pani powie stanowczo: tak albo nie. 
Jeżeli nie, to....

I— .... zniknę z twoich oczu na wieki! — zade­
klamowała ze śmcechem. — Niech pan nie mów. 
głupetw. Jestem głodna, jak stado wilków. Proszę 
otworzyć parasolkę. Pójdziemy na obiad!

— Panno Alu, tak albo nie?
— Och, jako pan nudny!
— Tak czy nie?
—- Och, co za piła! Tyle razy panu mówiłam. 

,e myślę o małżeństwie na dulek: dystans.
;— Wiem o tern. Będę czekał. Tak czy nie?
— Nie! — krzyknęła ze złością.
Podniósł rękę do czoła.
— Dobrze. V\ takim razie....

UD.- c. a.)

ryituis.il


„KUR JEB ZACHODNI" wtorek 1 lipca 1930 roku. Ni. 148.

MW nęć W PUSTYNI” „K°bieta> która grzechu pragnie4'
iJLbJL JL AJI w W JL & A 11 A Wielki erotyczny film polskiej produkcji. W roli głównej NORA NEY.

Od poniedziałku 30-go do 2-go lipca

KINO
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
Klno-Tsatr „UDZIAŁOWY*

Dziś

„OFIARNA NOC” 
w rolach głównych

Mary Duncan i Charles Farrel.

Nadprogram
Ostatnia Rewja „Morskiego Oka"

P. t. „UŚMIECH WARSZAWY" 
Wystąpi cały zespół 

Teatru „Morskiego Oka“ 
(n« ekranie).

Następny program
„PRAWO MĘŹA“

Dramat w 10 akt.
w rolach głównych 

ftllie Unie i la itoc^e

Od czwartku 3-go lipcaAnons!KINO-TEATR I
„PAŁACE” j 

W SOSNOWCU.
ulica Warszawska 2. I

»■
Emocjonujący dramat na tle walki białego z szeikiem arab­

skim o najpiękniejszą kobietę wschodu.
W roli głównej OLIYER BOBDEU. 

.......................................
Wystąpi na scenie Wielka REWJA WARSZAWSKA | 

składająca się z 16-u osób. 

I
„CZARY” i

W CZELADZI. J

KINO Od niedzieli 29 czerwca do wtorku 1 lipca 1930 r. Wielki podwójny urozmaicony program
Bohaterski JACK HOLT i jego partnerzy 

WILLIAM POWELL i FRED KOHLER w filmie p.t:
«

Wytworny ulubieniec kobieC ADOLF MENJOU
w pięknym dramacie p. t.:

WSERCE NA UWIĘZI” „OSTATNIA KARAWANA
WYSTARCZAJĄCE KWALIFIKACJE.

Ojciec: Cały rok już chodzisz do szkoły 
i umiesz zaledwie liczyć do dziesięciu. Czem 
że ty będziesz, jak dorośniesz i*

Synek: Sędzią na meczu bokserskim, ta­
tusiu.

SŁUSZNIE!
Obcy do sjużącego w poczekalni lekarza: 

Dlaczego paji doktór przyjmuje o tak nie­
zwykłej porze między 6-tą a 8-mą rano?

Służący: To dlatego, proszę pana, że nasz 
pacjent w innych godzinach nie ma czasu.

NA SWÓJ SPOSÓB.
Lekarz: — Niech pan jada jaknajwięcej 

jarzyn.
Chory: — A czy mogę jadać je przyrzą­

dzone na swój sposób?
Lekarz: — Oczywiście. A jakiż to sposób?
Chory: — Pozwalam, żeby warzywa naj­

pierw zjadł wój, a potem zjadam wolu.

- 5 • ■ _• ■

Chcąc nabyć proukl od bólu głowy a .KOGUTKIEM" 
,Migreno-Nervoain“ należy żądać takowych w oryginal­
nych opakowaniach Gąaeckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. Przy zakupnie prozzków z .Kogutkiem" .Migro- 
no-Nervo«in" zwracajcie uwagą na opakowanie i odrzu­
cajcie uporczywie polecane proszki łudząco do na­
szych podobno. Oryginalne opakowania po 5 proszków 
—pudełko 75 groszy.

Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi pe­
wną trudność, mo»a używać proszek „KOGUTEK" „Ml- 
GRENO-NERVOSIN", w formia tabletki. Qpakowania 
po 20 tabletek w pudełku. Cena zł. 1.50 yr. Żądajcie ta­
bletek „KogtŁtek-MiEi^no-Nerroaizi” w oryginat- _ . • X.-------nem opakowaniu GąMckiego.

WYDAWNICTWO JEDYNEGO OFICJALNEGO

rrzew®
misozynaroaouiei wystawy Komunikacji l Turystyki w Poznaniu

w roku 1930
powierzone zostało firmie

POLSKA AGENCJA REKLAMY FRANCISZEK KRAJNA j

Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 - Warszawa, ul. Bracka 17
z Oddziałami,

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 72 - Katowice, ul. Dyrekcyjna 1O - Kraków,
Rynek Główny 46 - Lwów, Akademicka 14 • Toruń, ul. Szeroka 46

Wartość propagandowa Przewodnika-Katalogu dla przemysłu, związanego z produkcją 
środków komunikacyjnych oraz dla uzdrowisk jest bardzo poważna, m. i. z następujących 
względów:

PRZEWODNIK i KATALOG M. W. K. T. ukażą się połączone w jeden tom, co 
wpłynie bardzo dodatnio na pokupność wydawnictwa wśród zwiedzających Wystawę.

PRZEWODNIK-KATAŁOG M. W. K. T. ukażc się w 6-ciu odrębnych wydaniach,
w 6-ciu różnych językach, a mianowicie:

a) polskim,
b) francuskim,
c) angielskim,

d) czeskim,
c) niemieckim,

c) angicisKim, | f) włoskim.
W ten sposób wzrośnie wartość propagandowa wydawnictwa szczególnie zagranicą
PRZEWCDNIK-KATALOG M. W. K. T. zawierać będzie specjalny dział p. t.: „Prze­

wodnik po uzdrowiskach". Nadarza się tutaj zatem wyjątkowa okazja propagandy zagranicą 
dla naszych uzdrowisk.

Wszelkich wyjaśnień co do reklamy na tamach Przewodnika-Katalogu, udziela 
firma ,»Par“.
Dyrekcja międzynarodowej wystawy Komunikacji i Turystyki w poznaniu w r. 1930

OGŁOSZENIE O LICYTACJI.
Ma zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 

ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wia- 
domości, że dnia 16 lipca 1930 r. o godz. 10 w Dąbrowie przy ul. 3 Maja Nr. 14 
odbędzie się licytacja w I terminie ruchomości składających się z harmonji osza­
cowanych na Zł. 500.— należących do kina „Uciecha" na pokrycie należności Po­
wiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. .

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9—10, spis zas tako­
wych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego Egzekutora Powiatowej Kasy Cho­
rych w Dąbrowie, ul. 3 Maja 14.
Dąbrowa, dnia 28 czerwca 1930 r.
3282

Cennik ogłoszeń

RZECZY ZGUBIONE.
Na przechowaniu w Wydziale śledczym w 

Sosnowcu znajdują się .niżej wymienione 
znailezjone przedmioty nieznanych właści­
cieli, a mianowicie:

banknot 20 zl., rękawiczki skórkowe, to­
rebka skórzana, książeczka do nabożeństwa 
i chusteczka do nosa, tablica rejestracyjna 
od auta KI. 71156, 3 zł. 40 gr. w bilonie, 
czapka dziecinna koloru szarego, paczka 
pasów fabrycznych, 2 mtr. towaru białego 
w kratkę niebieską, kapelusz męska c. po­
pielaty, banknot 5 zł., zegarek stalowy bez 
szkła .zniszczony, kajdanki niemieckie, por­
tmonetka skórzana składana, 5 zł. 76 gr. i 2 
bidety kolejowe, rower stary zniszczony, 
teczka skórzana czarna. 1 sweter damski 
biały, 2 klucze, chusteczka do nosa i około 
15 dikg. wędljny. portfel koloru wiśniowego 
zawierający kilkanaście notatek na zwy­
kłych papierkach, bidety kolejowe, 2 znacz­
ki pocztowe i dowód nadania pocztowego, 
parasolka czarna damska, marynarka kolo­
ru siwego stara zniszczona, opona od anta, 
świder nowy do wiercenia burlochów, ban­
knot 5 zł., 1 sweter damski stary koloru 
blado-różowego, 1 kapa stara koloru blado­
zielonego, parasolka czarna damska znisz­
czona, zegarek damski z paskiem na rękę 
srebrny, 4 pudełka z nakrętkami wagi 1 klg. 
10 dkg., chustka duża w kratkę zniszczona, 
portmonetka skórzana koloru żółtego w f«r- 
mie podkowy, 65 gr. i bilet tramwajowy, 
banknot 5 zł., kolo od samochodu, 4 kołnie­
rzyki białe podniszczone, parasolka dam­
ska. 3 p. okularów, 100 m.k. niem. i notatnik, 
sznur korali szklanych białych, sakiewka 
damska skórzana żółta, 50 gr., chusteczka 
do nosa, lusterko, grzebień i sznur korali 
szklanych niebieskich, teczka skórzana znisz 
czona, torebka skórzana damska, 12 gr., 
chusteczka biała do nosa, kluczyk i różne 
drobiazgi bezwartościowe, rękawiczki skór­
kowe używane, sakiewka skórzana damska, 
lusterko i chusteczka do nosa, 6 szt. mio­
teł do zamiatania, 120 zł. w banknotach, 
po-rtmonetka czarna zniszczona i 65 zl. w 
banknotach, portmonetka skórkowa damska 
stara i chusteczka do nosa, sakiewka dam­
ska wiśniowa, chusteczka biała do nosa, 
grzebień, portmonetka, 62 gr. {pudełko z 
pudrem, 2 p. szmacianych pantofli nocnych, 
1 książka „ewangielje i dzieje apostolskie’ 
i 1 książka „Nowy testament”, 2 skorki na 
kołnierz i chusteczka do nosa, paczka tek­
tur poduszka materacowa, nieprzemakalny 
kaftan roboczy, teczka czarna skórzana, 2 
książki niemieckie i notatnik banknot 10 
.zł., banknot 5 zl., sakiewka koloru c.-żółte- 
go’ i kawałek wanielji, torba skórzana my­
śliwska żółta, 2 koszule cieple męskie, 1 
sukienka damska i kawałek flaneli, 4 klucze 
na kotku, kamasz męski sznurowany nowy 
czarny, koc ciemny w jasną kratkę, 35 pas­
ków ceratowych lakierowanych i niepełne 
pudełeczko guzików do czapek oraz okulary 
w oprawie mawwej.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

L>o sprzedania polowa­
nie, fuzja, rower, wio­
lonczela, pies, Sosno­
wiec, Kościelna 2. Ma­
zurkiewicz skład wędlin 

3253

Sprzedani przy ulicy 
Brzozowickiej obok Bę 
dżina place po 70 zło­
tych pręt i morgę pola. 
Wiadomość Będzin, Sie 
mońska 8. Chmurkow- 
ski.

Masło, jaja, sery hur­
towo sprzedaje „Dwór” 
Sosnowiec, Warszaw­
ska 12, w podwórzu, 
telefon 14-25. 3190

POSADY 
i PRACE

Skrzypaczka obliga- 
cistka jednocześnie spie 
waczka poszukuje an­
gażu. Toruń, Staromiej­
ska Fosa 2, u p. Zieliń 
skich, Bednarek. 3283

Posadę najłatwiej o- 
traymaaz ukończywszy 
Kursy Samochodowe 
inżyniera Klebera, So­
snowiec, Piłsudskiego 
O. nauka rano iuo 
wieczorem. Now£ sze- 
ściocyhndrowe samo­
chody. Wiosnę warszta­
ty. opłaty ratami. Za­
pisy codziennie. 1261

Choroby płuc!

Okręgowy Egzekutor 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 

Okręgu Dąbrowskiego 
A. WRÓBEL.

Pokój umeblowany z 
osobnem wejściem do 
wynajęcia dla inteligen­
tnego pana od 1 hpca. 
Sosnowiec, ul. Wiejska 
8, wiadomo, ć u dozor­
cy. 3287
Sklep z mieszkaniem 
i 2 pokoje z kuchnią 
umeblowane na sezon 
do wynajęcia. Wiado­
mość: Dąbrowa Górni­
cza, Limanowskiego 31, 
Koszowski. 3240-2
Pokój umeblowany z 
osobnem wejściem, bli­
sko tramwaju, solidne; 
osobie zaraz do wyna­
jęcia. Pogoń, ul. Dłu­
ga 7 m. 3. 3283-2
wua.i.iłJiu mnswsr .

ZGUBIONE 
doki ,~rNTY

BTU«

Kazimiera Brciynó- 
wna zgubiła świac ectwc 
szkolne, wydane pizej 
gimnazjum Rzadkicwi- 
czowej w Sos iowcu.

Ł' 3291-3
Mis ta WUc si 
bił książeczkę 
Chorych, wydań 
Sosnowiec.

»»y 
zez
289

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w o r y g i n a In e m opakowaniu 
aplekl i uaseckiego w l™!?®

Chcesc otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekuiowicza. Warszawa 
2órawia, 42 j. Kursy wy­
uczają listownie: buchal- 
terp, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
nandłowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligraf ji, pisania na ma­
szynach. towaroznawst­
wa. — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni draż gra­
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

3278-7

LOKALE

Pokój ładnie umeblo­
wany w śródmieściu do 
wynajęcia. Wiadomość 
„Kurjer Zachodni**  3289

Do wynajęcia mieszka­
nie pokój, kuchnia, 
przedpokó, woda, świa­
tło 50 zł. Dwa pokoje, 
kuchnia, światło, woda 
75 zł. Czeladź, Szpi­
talna 40. 3280-2

Znalascę pcr'relu z 
pieniędz i cokumen- 
tami w tramwaju mię­
dzy stacjami Wawelem 
i Podstacją 3 czerwaa 
południe upnsza sią 
zwrócić dokunenty a- 
dres Biuro Główne To­
warzystwa Sosnowicę, 
kiego dla Ludwika ;7En- 
derłina.

K O & Pi

Ojców „Goplana" ,v Ko ­
ska Szwaj- »r a- Idealny 
pobyt także dla rąłkon- 
walescent KoflmfoTt 
wyborna kuchnia i*Ceny  
niskie. 9 - '' •

cl.>oilmant 
jedyrfiy w 
fi każdego 
s'«. Pprze- 
siłośflc, o- 
:ter 0X li-

Jasnowii/t 
medjurr.s a 
Polsce rut' 
imię i naxw< 
szłość i pr-y 
kreślą char»l
stów i fotog „
muje cały dzień Ziawier 
cie ,,H' el ' dskiV.

aas-'*  > 'SSiESHB 
ip gpi 

•JL1} 1 

WŁOSOfW 

wyj fdąnie. hipijeź, ły­
sienie usuwa „^Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa**  ¥ nMy- 
dło O h I n <j> w c- 
Chmiel 3we**  |(z Ko- 
gutKiem) Sprzepaik •- : 
pteki i składy i,
n-t. Główmy skłlad, Ap­
teka Gąaeckiogo ul. J

Frwł, Nr. lól 5777 i

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 Kr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 g ’ : cstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy p<xzątku..
.Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W nu; • e tcdzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie . . i ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.

• iiakcia- PikufUkicirn Nr 4. Tel. Nr. ł>4.__ r-, 1 Maia:>un<^i<vu r, lei. rjro. __ ..i,,ijuKClfc. >-go friaja 27.sosnowiec: AUM^fRACJA: Hhudsklego 4. Tel. 7^.~r 11 - . .........U. > Tel.l^. UrtOUUEŁ, Będzińska._______________________
u/ynaWCA i ma>"rw» NarŻ'. TaSEuST WRMA. - DRUK -KlIRIEKA ZACHODNIEGO” W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 4.-REDAK1OR ODP. HENKtK ST H i ii K.
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